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Nno Domini 1741. die z4. Augufti Compendium Vite Beati 
Michaćlis Giedroyć Ord: Canonicorum Regularium BB. MM. 
de Penitentia, jam aliàs fufins impre[e, coram Nobis MICH A- 
ELE JOANNE ZIENKOWICZ Epifcopo Vilneníi pródu&um 
cùm judicio Reviforum nibil contrarium fidei, aut bonis moribus 


contineat, ut previa Authoris proteftatione ad Mentem Decreti 


URBANI VIII. Typis mandari pofft Autkoritate Nofira ordi- 
naria facultatem concedimus. Inquorum fidem. datum Vilne in 
Palatio Noftro Epifcopali, Anno Menfe © die quibus Jupra. 
MICHAEL Epifcopus 
mpp. 
aQcigegategettetetegetepegeteteintetetafeBetepefepe er: a 
Proteftatio Authoris. 


Hm emanaverit Decretum à $8. D. N. Urbano VIII. Pontifi- 

ce Maximo Anno Domini 1631. die s. Julij latum, ne admit- 
żaniur Elogia Santti vel Beati abfoluté, ac ea, que cadunt fuper 
perfonam, bené Tamen ea, que cadunt fuper mores, © opinionem, 
cum Proteflatione im imiiio , illis nullam adeffe Aučtoritatem , 
à Romana Ecclefia , [ed fidem effe penes auttorem ideo ego 
Author bujus Operis Joannes Demrowfki Preæpofitus Solocene 
fis, Ordinis ejnfdem tanquam verus S. Matris Ecclefie Filius 
proteffor, quod fi aliqua in tali materia referam, velim ea baberi, 
non majoris certitudwis , quàm ut vult una Santta Catholica, Ś 
Apoftolica Ecclefia cujus Autboritati € judicio me ipfum, ac boc 1. 
opus meum totaliter fubdo, fubijcio, 6 fubmitto. | 
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BroGosLAWIONEGO MICHAŁA 
GIEDROYCIA. 


Zakonu Kánonikow Regularnych 
názwánych Świętych Męczennikow od Poku- 
ty, pod Regułą S. Auguftyná żyjących. 


ROZDZIAL L 
O Urodzeniu B. Michala Giedroyčia. 


ŇTo chce wiedżieć, kto jeft z Urodzenia 

4 (wego według Swiśta Błogofławiony MI- 

CHAŁ GIEDROYC? doyść może z fta- 

3 rych Kronik jednego Stryikowfkie?, iż jeft 

EJ Ux NÉ z Nayjaśnieyfzey Familii Wielkich Xiążąt 

Litewíkich, pochodzący profłą Linią aż od Trachufa 

"Wielkiego Xiążęćia Litewfkiego. Ten bowiem miał 

piąćiu Synow, Horymunda, Dowmántá, Holfaná Troy- 
Az dená, 
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dená, y Giedrufa Pańftwa fwojego Sukcefforow. Pierw- 
fzy z nich Horymund mieyfce Oycá fwego odziedzi- 
czywfzy, Stolicę z Nowogrodká do Kiernowá przeniofł. 
Dowmant, Zamek Unanam, álbo Učiáne z Powiátem 
całym ośiadł. Holfan część fwoję za Wilią rzeką y 
Korablą na wfchod Słońca otrzymał, założywfzy od 
Imienia fwego Zamek Holfány. Troyden w podžiale 
wżiął Jazwingow (gdźie teraz Podlafze) y tam śię u- 
fundował. Giedrus oftátni refztę exdiwizyey wžiaw- 
fzy, za Wilią przy jezierze jednym od imienia fwoje- 
go Giedroyćie nazwanym Zamek wybudował, y na mil 
dwadźieśćia cztyry Panftwo fwoje rozwlokł. - Z tego 
tedy Sukcefforow prawdźiwych Xiążąt Litewfkich oko- 
ło Roku Tysiąc cztyrechfetnego dwudžieltego, wyžey 
lub poźniey ( Kronikarze bowiem opifujacy jego ży- 
wot, nie kładą dnia narodzenia jego, ani Roku.) Uro- 
dźił šie Błogofławiony Giedroyć wžiawfzy na Chrzčie 
Swiętym Imię wielkiego Woyfk Niebiefkich Hetmana 
Michała Swiętego; pod ktorego Chorągwią odprawi- 
wfzy dźiećińftwo Rodźicom fwoim niwczym niefprzy- 
krzona, zaczął młodość, nie wiatrami $wiátowey plo- 
chošči podfzytą, lecz nadźieją wielkiey przyfzłey Swia- 
robliwości, tak dalece, że młodego Michała, jak z ży- 
wego cnot wfzytkich prototypu w pokorze wfzytkim 
uniżonego ; świata kontemptorá, w miłośći Bofkiey 
rozpálonego Serafina, w czyftośći niezmázáncy , nic- 
winnego Jozefa, w modlitwie, y extatyczney rzeczy 
Niebiefkich kontemplacyi dofkonałego Afcetę, w po- 
fach, w ofobnušči , w furowym ciała umartwieniu, 
prawdźi- 


+ 


Michata Giedroycia. 
prawdźiwego chočiaž przy boku Rodźicielfkim każdy 
mogł widźieć Eremitę. Zápätrywáli się na to wfzytko 
w Michale šwiátowi Rodźice, y niepłonną przyfzłey 
z niego Niebu pociechy zabierali nadžieje. A lubo 
nie raz zápľákánemi poglądali oczyma ná znędznione- 
go ufławiczną á čieízka Michała niemoc, ( ktoremu 
przez nievleczony w nogach bol władzą do chodzenia 
odjelá, tak, że o fwojey mocy y poftąpić nie mogąc 
kul do podpieránia się żażywać mušiať ) konformując 
šie jednak woli tego, bez ktorego dyfpozyciey y włos 
zgłowy nie fpada, tym się báržiey čiefzyli, im fkutecz- 
-niey dochodźili, że BOG fobie fzćzegulnie "ná uffuge 
obrał, do światowych intereffow, y zabaw doczefnych 
niefpofobnego uczyniwfzy.  Ciefzył śię y fam Swięty 
Młodźieniec z tego, że mu BOG do przemijającey 
márnoééi y do wyfokich honorow (ktore onego jako 
wielkiego Fámiliántá czekały ) wrota zamknął; 4 przez 
nieuftanną chorobę , do Chrześćiańfkiey cierpliwości 
Szkołę mu otworzył, przez ktorą chromotę widząc šie- 
bie być światu niezgodnego, nie tylko Rodźicow fwo- 
ich ochotnie rofkázy wewfzytkim z Synowfką pokorą 
wypełniał, śle tež y naylichfzemu we dworze w ká- 
ždcy dobrey okazyey, jakoby włafney woli nie miał 
zupełne pofiufzeńftwo oddawał: wprawująć przez po- 
korę młodość fwoję w jarzmo Chryftufowe. Przetoż 
jakążkolwiek dolegliwość cierpiał, bądź to przez przy- 
rodzoną z bolem ćięfzkim chromote , bądź to przez 
wyrządzone fobie od Dworfkich jakie dyfgufta y zá- 
wíze to wfzytko cierpliwie znośił, przywodząc fobie 
owe 
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owe ná pamięć Afcety fłowa: Semper im adverfis tibi 


prodigo JT patientia Chriftus, cujus ab exemplo regula: difce pati. 


jego. 
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Na Modlitwie y kontemplicyey rzeczy Niebiefkich 
uftawicznie trwał, z takim fercá ka BOGII podnieśie- 
niem, żądnych do niego iafzych myśli nie dopufzczá- 
jac, jakoby juž nie žiemíki był obywatel, lecz Niebie- 
Íki. A kiedy co czáfu od Modlitwy zbywało, nietrá- 
wif tych godźin Blogoffawiony Michał ná światowych 
rozrywkach, na lekkich żartach, ná niepożytecznych 
z mniey potrzebnym towarzyftwem rozmowách; bo się 
obawiał, aby tego kwádránfá, ktory ná ch wałę fwoje, ná 
zafługę wieczney fzczęśliwośćci BOG deftynował przez 
prożną zabawę lubego odpoczynku nie ftracił: Dla te- 
goż wynalazł fobie Świętą Swiętym dowéipem robotę, 
kiedy barzo delikatne pufzeczki, w ktorychby prze» 
nayświętfzy Sakrament do chorych nofzono , chwale» 
bng robiť inweacya. ^A to czyniąc Swięty Młodźie- 
niafzek chronił śię ludzkiey kompániey, a w ofobności 
barzo śię kochał: Częścią dla tego, aby mu przez wy- 
jawienie świątobliwośći, prożna w ferce śię nie wkrá- 
dľá opinią > czeščia aby tá czeftá z ludźmi komity wá 
ferdecznego z BOGIEM nie rozrywałą złączenia. 
Przytym milczenia pieczęć na fwoich położył uftach, 
mało, y to jefzcze za wielką potrzebą rozmawiając. 
Oczy martwił, nażadne nie poglądając lubošči, w Po- 
niedziálki, Srzody, Piątki, y Soboty poščiť: w infze dni 
nie tylko od delikatnych potraw, lecz y zwyczaynych 
fwoy wftrzymywał apetyt: ktorych nie dla guftu, lecz 
dla ciała jakiegokolwiek pośiłku, barzo fkromnie uży- 
wal: 
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wał: pragnąc tego, żeby perły Czyfłośći w nienarufzo- 
nym Kandorże do Niebiefkiey dochował Korony. 


ROZDZIAŁ II. 
O Wokácyey Blogoflámionego Michdta Gie- 
droycia do Zakonu y wjiąpieniu. 


OPprwiefzy młodość fwoję dość pobożnie B. Mi- 

chał Giedroyć, zamyśląć począł o obraniu pewnego 
fianu, w ktorymby bez żadney rozrywki mogł fłużyć 
jednemu BOGU, ktorego już w fercu jego miefzkája- 
cego widźieli Rodźice, y jego krewni: bo przypatrując 
śię jego cnotom w młodym wieku, à nie widząc nic 
w nim lekkiego, ani dźiećinnego, lecz wfzelaką w fer- 
cu poważność , w mowie fkromnośc, fromięźliwość fá= 
mą przez śię na licu rubinowym kolorć wydawającą šie, 
młodemu Michałowi dofkonałość życia rowną fzędźi- 
wym w fzkole Chryftufowey przypifowali zpodziwic- 
niem. Atoli jednak obawiając sie, by tá obferwácya 
$idfem mu czartowfkim nie była, udał śię do Ukrzy- 
żowanego JEZUSA , ktorego Krzyż záwiesiwfzy ná 
piersiach, uczynił proteftácya, iż cokolwiek czyni, dla 
prożnośći nic nie czyni; lecz wfzytko dla jego fimego 
y dla dufzy fwojey zbawienia. Potym udał śię do 
częftfzey y goretízey modlitwy z wylániem łez, Duchá 
Swiętego uprafzając o dofkonałą informacyą jaki mu 
każe ftan obierać: y uprosif, bo mu wnętrznym ná- 

tchnie- 
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tchnieniem pokázat, że go chce mieć w flante Zakon- 
nym, z czego ućiefżony, po uczynioney zdźiękczynie « 
niem zá tak wielką łafkę modlitwie, bez wfzelkiey 
odwłoki za Klafztorną iść poftanowił klauzure. 

A że wiedźiął jaką być powinna RodZziéielfkiey 
zwierzchności obferwancya, przychodźi ukochany Syn 
do ukochanych Rodžicow, wyjawia im pofłufznego BO- 
GU fercá fwoje” intencye, opowiáda do ftanu Zakonne* 
powołanie, y o błogofławieńftwo z pokorną upráfza 
unižonoščia. Podźiękowali BOGU Rodžice zá opá- 
trznag nad Synem fwoim dyfpozycyą z ferdecznym 
wcftchnieniem. Y nie ták zagradzając drogę do zbá- 
wienney z4 powołaniem Bofkim podroży, jako chcąc 
doświadczyć gruntowne? Synowfkiey inteacyey przed- 
$ięwźięćia; Przekładają przed oczy uftawiczną zdro- 
wia fłabość, y do trudow Zakonnych niefpofobność, 
przywodzą na myśl wyfokie urodzenie, domowe wygo- 
dy, Klafztorne niewczáfy, obfzerną Xiążęcey fortuny 
Poffeffya. Ale Swięty Młodźieniec o to wfzytko nie 
ftojący, tak odpowiada : Zanic u mnie wyfokie uro- 
dzenie ktory wzgardzonym chcę żyć w jak naywię- 
kfzey pokorze, zánic delicye, bo je chcę w Zakonną 
oftrość , fwobodę życia w regularny rigor, doftátki 
w Zakonne chcę przemienić uboftwo; Więc profzę 
naymilśi Rodžice nie zátrzymuycie mię, bo mi BOG 
tež do Niebà, ktorą y do Zakonu pokazuje drogę. 
Ná tę y tym podobne młodego Micháfá rezolucye ze- 
zwalają świątobliwi Rodžice, y profzącemu Rodziciel- 
fkie dają blogoffáwieriftwo: ktore odebrawfzy , y ná 
zwyczáy- 
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zwyczayney ofobnošči przez modlitwę BOGU dźięki 


uczyniwfzy z Xiążęcego wybrał śię domu. 

Każdy Zakon od Swiętey Stolice potwierdzony Przyjęcie 
jeft to Brama y fortá do Nieba, nád ktorą fľufznie pi- 8 42574. 
fać możemy, Hac itur ad afra; Te wfzytkie bramy Giedroycie. 
przed B. Michałem Giedroyčiem były otwarte, mogł 
fobie obierać ktory chcieć Zakon, obrał jednak nie in- 
fzy, tylko Kanonikow Regularnych Sanie MARIÆ 
de Urbe Demetri de Poenitentiá Beatorum Martyrum 
pod Regułą Swiętego Auguftyná żyjących. Był ná 
ten czas w Miafteczku Krolewfkim nazwanym Byftrzy- 
cá nie daleko od Zamku Giedroyć Oyczyzny jego, Klá- 
fztor tego Zakonu ffáwny, do ktorego przyjachawfzy, 
jako do zbáwiennego intencyi fwoich terminu, záraz 
pofzedł do Oyca Auguftyná ná ten czas Generała po- 
mienionego Zakonu y Probofzczá Konwentu Byftrzyc- 
kiego, człowieka uczonego, y świątobliwego. Przed 
nim opowiedźiawfzy kto byť, z wielką do nog upadł 
uniżonośćią , uprafzając aby nim lubo nieudolnym nie 
gardźił, a miedzy Bráčia fwoje policzył, dając mu cho- 
Čiaž naypodleyfze mieyfce po nich. Pokazał wfzelką mubi za. 
łatwość profzącemu Michałowi człowiek Bogoboyny 4" 
y rozfadny, dofzedfzy przez wiele znakow z młodego * ^"^ ^ 
Michała przyfzłey Zakonno$éi y $wiatobliwosci. Dnia 
tedy náznáczonego Mfzą Swiętą odprawiwfzy, Habit 
Zakonny z Błogofławieńftwem ná niego włożył. Prá- 
gnącemu Michałowi jefzcze y w nim poniżenia, bo 
widząc Siebie dla uftáwiczney zdrowia fłabośći zkále- 
czałym, fadžiť śię być nayniegodnieyfzym w Zakonie, 

B ] 
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dla tegoż prosit aby był konwerfem, abo jako zowią 
láiczkiem. Widząc jednak że y či mają rożne fwoje 
prace y zabawy w ufługowaniu całemu zgromadzeniu 
do ktorych on dla ułomności nie byť fpofobnym , je- - 
fzcze śię nad tych podleyfzym fadžiť. | Wymawiat Mi. 
chałowi nie raz przez myśli y fuggeftye to poniżenie 
dufzny nieprzyjaciel, Michale cożeś zrobił? á pięknaż 
to Xiążęcą z wyfokim urodzeniem opuśćić powagę ł 
wiłąpić do Zakonu na kontempt y wzgárde? obaczyfz 
jak potym bedžiefz żałował tego, gdy čie wfzyfcy za 
nic mieć będą. Ale Michał na to Świętą nárábiaľ re- 
zolucyą, odpowiadając: nie trwam o godność moje bom 
juž ją zá fortą zoftawił: niech mię pogardzają, niech 
mię za nic mája, bom obrał fobie być zarzutkiem w do- 
mu BOGA mojego. Y ták fortyfikując śię w dotrzy- 
mániu powołania (wego, z wielkim wefelem dźiękował 
BOGU, że go w Regeftr Sług fwoich wpifał. Wiele- 
bni zás Kláfztoru owego Oycowie, widząc w ulomnym 
ćiele ochotne ufław Zakonnych pełnienie , gorące da 
fľužby Bożey zapały, przypominając fobie, że BOG 
flábe y nikczemne rzeczy fobie obiera, aby przez nie 
czynił wiele, chwalili Pana BOGA , obiecując fobie y 
Zakonowi po tak Swiętym Nowicyufzu pociechę y 
ozdobę. 


ROZ- 
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ROZDZIAŁ III. 
O oddaleniu się od Oyczyzny y Profe|[yey 
B. Michdła Giedroyćia. 

V 5s mało to jednak poczytywając Błogofławiony Mi 

chał Giedroyé, že dla miłośći Chryftufowey $wiá- 
tem pogardźiwfzy, Rodžicow y miłych pokrewnych 
opuścił, ale obawiając się ażeby mu y pomiefzkanie 
włafney Oyczyźnie poblifkie, jakiey przefzkody do do- 
fkonałośći nie czyniło; częfto myślił y tego fobie ży- 
czył, ażeby przykładem Abrahama, nie tylko z domu 
powinowactwa, ale też y z Oyczyzny fwey wyfzedt. 
pofzczęścił BOG zamyfłom B. Michała, bo śię fnádna 
do wykonania tego podała okazya. Podczas proby 
Nowicyátu ufłyfzał, zc Wielebny Ociec Auguftyn Gc- 
nera! Zakonu ma jachać do Krakowa na Kapitułę, więc 
życząc fobie B. Michał miafto, tak świątobliwym na- 
bozeńftwem, jako y wybornośćią nauk wfławione, ná- 
wiedźić prosiť z wielką pokorą aby go ž fobą wžiaé 
raczył. Niechčiaľči w prawdžie brać z fobą Očiec 
Wielebny, raz obawiając śię, aby jemu niewczafy po- 
drożne chóroby nie przyczyniły, druga że jeízeze nie 
był Profeffem , aby podczas nie dotrżymawfzy proby 
Zakonney, y ták na świat powrocćiwfzy miedzy obcym 
y nieznajomym fobie ludem, nie przyfzło mu śię ponie- 
wierać. Ale widząc General wielki ftatek w przedśię- 
wžiečiu, y miłość ku Panu BOGU w B. Michale, tu- 
dźież znaczny poftępek w żyćiu Zakonnym, ktorym nić 

Bz tylko 
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tylko rownych fobie Nowicyufzow, lecz.y dawnych 
Profeffow cnotą y świątobliwością przewyžízať, Wżźiął 
go tedy z fobą do Krakowa wielce ćiefzącego śię, že 
już po opufzczeniu Domu Kiążęcego , dopiero oddála 
śię y od Oyczyftey žiemie ; Y ták z infzémi Oycami ná 
Kapitułę jádacemi, ftáwa w Krakowie, podczas ktorey 
wyfzedł rok proby, przez ktory dźielnie y świątobliwie 
Nowicyat fwoy odprawował, gdžie zá fpolaym Oycow 
zgromadzonych zezwoleniem, Profeffya razem z Brá- 
tem Stániffáwem potym Probofzczem Byftrzyckim, wi- 
domym $wiádkiem świątobliwości jego uczynił, y ná 
wieczną BOGU  ffuzbe, slubámi Zakonnemi obowią- 
zał się. 

Po folennym ślubow Zakonnych wykonániu Bło- 
gofławiony Michał, będąc już w obranym fłanie utwier- 
dzony, tym więkfzą miłości Bofkiey goracoščia, y fer- 
decznieyfzym nabożeńftwem zapalony, upodobał fobie 
miefzkanie w Krakowie, y uprošiť żę mu pozwolono. 
Gdźie ża licencyą obrał fobie w uftronney Celi reclina- 
žorium, tudźiefz wymodliť powierzenie fobie kluczá od 
drzwi Kościelnych, aby mogł tám záwíze wniść ná 
modlitwę, nie mogli Oycowie ták pobožnemu jego Za- 
daniu przeczyć, ále Przypátrujac šie wielkim znakom 
y początkom przyfzłey świątobliwości z ochotą wielką 
klucza pozwolili, y Cele gdźieby mu śię podobało po- 
ftawić rofkázáli. Wkrotce Potym obrał fobie na miefz- 
kanie mieyfce przy drzwiach Kościelnych ná Záchod 
Słońca po prawey ręce, kędy barzo $ciffg komoreczkę 
rolkazał fobie poiławic, ták dalece, że ledwie do niey 

wniść; 
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wniść, y tám śię położyć mogł. W ktorey tá cátá by- 
ła áppárencya, Krucyfix, Kśięgá, páćiorki y dyfcypliná, 
žiemiá miafto lofzká, á foma zámiaft pościeli; Przed 
ta komoreczką była $ionká máluska, w ktorey na fzcezu- 
plym ognifku B.Michat dla posiłku ciała jedzenie fo- 
bie gotował, y przez kilka Niedžiel chowane przys 
grzewał. 

Tak utaiwfzy śię w Kláfztorze B. Michał y od 
Zakonney kompaniey, nie miał baczenia ná zchorzále 
cialo fwoje , bo od weyściń do Zakonu, oftra przyo- 
dźiewał włośiennicą, codziennemi dyfcyplinámi- krwi 
upufzczał, śćifłą tak w jedzeniu jakoreż y napoju miał 
abftynencyą, miefá nigdy nie jadał, lecz tylko jarzynką 
jaką, lub kafzą ofoloną bez zadney omafty Kontentowaf 
śię. A jeżeli kiedy znacznie chorował ták, że ná Mo- 
dlitwie według zwyezáju trwać nie mogł, tedy do já- 
rzyny lub kafze, trocha oleju, álbo máffá według oko- 
liczności czáfu przymiefzał ; Wina y infzego trunku 
nie pijał, procz wody, abo pośledniego piwa. Od tey 
tak mizerney wiwendy w Apoftolfkie, y innych Swiąt 
uroczyftych Wigilie, cale wfirzymywał šie, ná jabłku 
tylko, albo na kilku $]iwkách y orzechach przeftájac, 
ták zglodniále ciało uftáwicznym klęczeniem, y lez 
wylaniem, y roznemi ktore mogł wynálesé trapił przy- 
krośćiami, Džiwowáno śię nie raz wyfchłemu y blade- 
mu Michałowi, y perfwádowáno aby tym dobrowol- 
nym négle niedręczył się męczeńftwem. Ale on Apo- 
ftofkiemi z pokorą odpowiadał flowy: Niedbam o to 
że ten człowiek powierzchowny; to jeft ciało, z gřát- 

kiemi 
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kiemi fwemi lineamentami z powabną komplexya y ze 
wfzytkiemi fwemi zadzámi zepfuje $ie y zgnije, byleby 
wnetrzny, to jeft dufzá, odnowiła śię poftępkiem z 
cnony w cnotę. Pracami uftáwicznemi , modlitwami 
zfatygowany, lub w Celi ná ffomie, lub w Kościele ná 
twardym páwimenčie kratko fpoczywał ; Habitu jak 
naypodleyfzego zażywał, aby go y ztąd w godnym 
zgromadzeniu zá nayniegodnieyfzego rozumiano, y je- 
żeli go kto zelżywemi połajał flowy, pokornym zkło- 
nieniem y čierpliwym znośił milczeniem. A kiedy mu 
podczas co światowego nieuftrzeżona na myśl przy- 
nioflá imaginacya , zaraz ją do duchowney reflexyi 
rozumna kierował dyrekcyą. l 


ROZDZIAŁ IV. 


O Modlitwie uflámiceney y przeslúdorvá- 
niu od fadtanow Blogofidwionego 
Michala Giedroycia. 

Coy bez modlitwy f4 to jako Miesiąc bez Słońca, 

ktore albo mało, alboliteż nic bez niey przed Bo- 
giem nie zaświecą. Wiedźiał to dobrze Błogofławiony 
Michał Giedroyć, przeto ordynáryine według obferwy 
Zakonney modlitwy za krotkie fobie poczytywając, co 
mu kolwiek od tych, y infzych zabaw zbywáto czáfu, 
wfzytko to fpoczynku fobie zwyczaynego uymując ná 
modlitwie trawił. Y kiedy inni Braćia albo przy ftole, 

po na- 
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po nabożeńftwie odprawionym potraw używali, álbo 
o zwyczayney godZinie fpoczywáli, on fobie do Ko- 
ścioła otworzywízy, à na kolana, lub na twarz upad- 
fzy, ferdecznie śię modlił. Był náten czas, w pofizod- 
ku Kościoła S. Marka Ukrzyżowanego JEZUSA Kru- 
cifix, ktory jako Cudámi fłynący, już dopiero jeft wprá- 
wiony w Ołtarz. Przed tym Krucyfixem uftáwieznie 
B. Michał odprawował modlitwy, tám się całym áffe- 
ktem do Krzyża śię JEZUSOWEGO przybił , y przy= 
kował tam przeż Serdeczną Męki JEZUSOWEY kon 
templácyg, łzy Z oczu, krew z ciała przez dyfcypliny 
toczył po całych nocach. Y gdy tak jedney nocy zánu- 
rzony w JEZUSIE modliť śię, ufłyfzał do siebie głos 
z Krzyża mowiącego Pana: E/fo patiens uj ad mor- 
żem, €$ habebis Coronam vite. Bądź cierpliwym aż do 
śmierći, á otrzymafz Koronę żywota. Taił ten cudo- 
wny fekret B. Michał, ktory aż przed śmierćią fwoja 
fwemu Spowiednikowi objawił, przyznawając šie iz 
w ten czas, cały prawie w Bofkiey rozpłyńął miłości, 
gdy z Katedry Krzyżowey do šiebie mowiącego fłyfzał 
Zbawiciela. Czart przeklęty jeżeli kiedy naybarźiey 
naciera na człowieka, jako w ten czas, kiedý go anay- 
duje modlitwą zabawiającego šie, tu bowiem wfzelkich 
wynayduje fpofobow, aby modlitwa jego z Sercem nie 
zgadzała šie, to jeft, aby co infzego mowił, á co infze- 
go myślił. Y kiedy nie może Bogomyślnego ná modli- 
twice od Bogomyślnośći oderwać, podczas y widomie 
przefzkadza ; doznał tego y na fobie B. Michat, ná 
ktorego w Swigtych modlitwach trwającego , wfzytkę 
złość 


Krucyfim 
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złość fwoje y potęgę wywierał, rożnych záżywájąc 
fpofobow aby go od tey z Bogiem poufałey odítráfzyť 
iu konferencyey; ale gdy nie mogł, juž to niezwyczáyne- 

Michata, s . Rx POLUM, ane r . 
| mi ile w nocy trwożył ftráchámi, już to extátyezne je- 
go wzdychania, y ferdeczne do Ukrzyżowanego JEZU- 
SA wołania, krzykiem, kołataniem, hałafem, y zgrzy- 
taniem chciał przytłumić ; ale gdy widźiał w fwoim 
przedsięwźięćiu ftarecznie utrzymującego śię B. Micha: 
ła, rozgniewany udawał śię nie raz do bicia, y tłuczenia 
Sługi Bożego, dość ciało jego mortyfikacyami y cho- 
robámi zemdlone okrutnie katując: bo kiedy B. Michal 
rozgámi ciało fwoje biczował , on je zrak Swietego 
wydárfzy, tak jemi po nim chľoftať, raz nárážie krwa- 
wy zadając, poko rozgi fkrufzywfzy šie nie rozleciály. 
Cierpliwie to jednak znosit B. Michał wiedząc, iz BOG 
tym czártowftwá dopufzczeniem ftatku jego w ffuzbie 
fwojey probuje; Jako y to znośił, kiedy go za Habit, 
albo za głowę chwyćiwfzy poKościele paftwiąc się nad 
. nim włoczyli, czego dofzli (ami tego Klafztoru Oyco- 
wie, gdy z fzedfzy śię do Kościoła na Jutrznią, rozgi po 
páwimenčie zdruzgotáne, á fámego Męża Blogoffáwios 
nego prawie nápoly umarłego zá Obrazem , albo kędy 
w kącie leżącego znaydowali. Co nayznáczniey poká- 
zało šie po kilku leciech ; Był zwyczay w Polfzcze, iż 
w Wigilią Bożego Narodzenia na noc Pawiment Ko- 
Noiliteeny ścielny foma potrząfywać zwykli: Wten czás czárči 
B. Micha? przeklęći Błogofławionego Michała ná modlitwie trwa: 
(332^ jącego, y dobrodźieyftwo całemu światu, ktore oncy 
nocy fato śię rozpamiętywającego hurmem nápadízy 

po Kościele 
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po Kościele włoczyli, nie bez motderftwa nad fługą 
Bożym kiedy ná Jutrznig zgromadzone Zakońne ofoby 
obaczyli ftomę potśrtą, ná jedné kupę znieśioną, à fa- 
megó B. Michała ledwo żywego leżącego, zkąd wypro- 
wádzony, álbolitez wyniesiony, nie raz musiał po kib 
ka Niedžiel przyleżeć, zpodziwieniem widzących, y 
flyfzacych o takim traktamencie fwoim: Co lubo ko- 
cháigcych jego dolegało, ale Michała nic zgoła, bo to 
wfzytko jako mężny Athletá Chtyftufow cierpliwie 
ponośił, á boleśći fwoje y rázy przed Braćią pokry- 
wał, pokryć jednak nie mogł, bo śię wfzytko žnákow 
ná ciele jego zoftáwionych y po Kościele jawnie wy- 
dawało. 

Nie odftrafzył jednak tym czárt przeklęty Błogo- 
flàwionego Michała od niewzrufzoney w chwale Pana 
BOGA flátecznošči, bomu nie uftępował kroku, záfá- 
dzonego na miłośći tegoż Páná, lecz tylko nátrzafy- 
wał šie ż jego, nic nád fobą czego chce dokazać nie 
mogącego , jakoż nie raz zá zawołaniem do Nieba , 
ezártowitwo jak piorunem uderzone z wielkim krzy- 
kiem niknąć mušiáľo, do takowego jefzcze udawając 
śię fortelu, powątpiwając bowiem po fwojey potędze, 


Urgganie 
z Siebie 
mężnie 
znośle 


że famo przez śię niczego dokazać nie może, zażyło . 


niektorych z Konwentu Braći, ktorzy widząc wielkie 
umartwienia Michała, y uftawiczne modlitwy, naśmie- 
wáli šie z niego, y prześladowali pržyčinájac oftro, na 
podobne tym ílowom lub oftrzeyfze, oto świętofzek:! 
Oto naboźniczek , oto fztuczká pełna pokory ? prze- 
čiež 5 nami tegoż Pana BOGA chwalącemi nietrzymá- 
C jąca. 


IER 
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jaca. A on poznawając iz y to zpodufzczeńia fzatań- 
fkiego pochodźi, takowe naygráwánia mile przyimo- 
wał, gorąco modląc śię do BOGA aby im tego za 
grzech nie poczytał. 


ROZDZIAŁ V. 

O Miłości przeciw Bližniemu Bľogofľário- 
nego Michala Giedroycia y o Mg- 
drości jego. 

Okolwiek w położonych wyzey Rozdźiałach o wiel- 

kim Słudze Bożym B. Michale napifano, to wfzyt- 
ko jet zkompendyowánym z wielu dowodow prawdzi- ^ 
wey miłośći BOGA dokumentem, Jako to: przykładny 
Żywot w młodośći, Rodźicow uczciwość chwalebna, 
pilne choć w młodym wieku nabożeńftwo Gc. Oc, 
Wokującemu BOGU do Zakonu Świętego pofłufzeń- 
ftwo; Zakonnośći obferwa, w modlitwach kontemplá- 
cya podžiwienia godna, w pokufach y prześladowaniu 


„fzatańfkim cierpliwość dźiwna; Coż to fa? jeżeli nie- 


wygafłey miłośći ku BOGU y bliźniemu argumenta. 

Obacz że tę miłosć jego ku bliźniemu Czytelniku, 
z wielu powierzchownych znakow wydawającą śię: 
Azaliż to nie miłość bliźniego modlić śię za tych, kto- 
rzy modlitwie jego promocyą u BOGA interefow fwo- 
ich poruczáli: A zaż to nie miłość wfzelkie y naypo- 
dleyfze pofługi každemu po fobie żądającemu z wielką 
wypełniać 
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wypełmiać ochota, lubo mający dość fłabe sity: W każ 
dey potrzebie do $iebie uciekającego się według prze- 
możenia ratować , kłopoty trudnośći mądrą radą uła- 
twiać, podając fpofoby jako ztey biedy wyplątać się 
kto może : Mizerye, utrápienia, nędze, bliżnich tzami 
opłakując; ktore nie raz tak Serce Michała przenikały, 
że częfto o fobie zapominając, nie tylko co mogł mieć 
w $Ciflym y oftrym żyjący uboftwie, to wfzytko ubo- 
gim wydawał , jałmużnami opatrował , ale też jako 
mogł bliźniemu ochoczo udžielať, kiedy przyniesiong 
jałmużnę zaraz miedzy ubogie rozdawał, nic fobie nie 
zoftáwujac. Tuby należało miłośierne uciekającym 
śię do B. Michała Giedroycia uczynki regeftrować, ale 
że tych wfzytkich wypowiedźieć, ani wypifać niepo- 
dobna, fame niektore w infzych Rozdźiałach wydadzą 
šie , gdy o Cudach tego Sługi Bożego pifać będźiemy, 
o czym potym. Ja zá$ wracając śię do pokazania mi- 
łośći bliźnim B. Michała, tak poczynam. 

Wiele jeft ludźi na świecie, co bliZaych defekta 
byleby co o nich pofłyfzeli, po całym jak mowiemy 
roznofzą świecie, małe excefla za wielkie udają, czy- 
niąc z muchy Wielbłąda, B. Michał Giedroyć , kiedy 
nieforemnego co pofłyfzał o blížnych, nigdy z de- 
fektow ich nie urągał šie, ani śię naśmiewał, ale krew- 
kość y ułomność ludzką opłakując, albo ich $wiato- 
bliwemi wymowkámi pokrywał, albo fkrytym z wfzel- 
ką uniżonośćią napomnieniem poprawiał, y drugich 
do tego owemi zachęcał flowy: Errores non funt alle- 
gandi , fed corrigendi > gdy zaś widźiał w niezgodźie 

Cz żyjących 
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żyjących, powagą Chryftufową rofkazywał , aby jak 
naypredzey do fpołeczney przyftępowali jednośći. By- 
wálo to wieku jego co zá ezáfow S. Auguftyna, ze nie- 
zgodni zuchwale mawiali, jakoby przeciwko BOGU 
nie grzefzyli, kiedy bliźniego nie kochają. Ale Bľogo- 
fláwiony Michał każdemu takiemu Auguftynow emi od- 
powiadał fłowy: Błądźifz nieboże, a barzo błądźifz, 
nie.kochać bliźniego, toż famo czyni, co nie kochać 
Pana BOGA, bo miłość bliźniego z miłośćią Pana BO- 
GA w jedney fworze chodzą. Dla czego tym był dá- 
rem od Pana BOGA ozdobiony: B. Michał, ze barżo 
látwo gniewem zapalone do zgody, albo rozdwojone 
do jednośći przywodžiť ferca. 

Nad tę miłośći B. Michała prżećiwko bliźniemu 
znaki, ten w nim pokazywał sig nayofobliwfzy, że nie 
tylkó przyjacioł dobrze fobie życzących, ale też y nie- 
przyjacioł ferdecznie kochał: byli tacy co go ufzczypli- 
wemi fľowámi, przemyślnemi naśmiewifkami, y oczy- 
wiftemi kálumniámi, z urąganiem okrywáli, rożne wy- 
rządzając affronta; wfzytko to jednak mile przyjmował, 
y wtenze moment, w ktory go dyzguft przywitał, 
wfzytkie fwoje urázy w niepamięći podroze wypráwo- 
wał kiedy właśnieby mu to nie dolegało, każdemu z 
fwoich prześladowcow, unížajac śię z pokorą dźięko» 
wał o wybaczenie ( lubo niewinny ) prosił, z ferca cá- 
łego odpufzczał, y aby mu w Niebie odpufzczono by- 
ło, odfzedfzy do fwey Celki, lub przed Cudownym 
Krucyfixem ná modlitwie upadať. Cud to jeft natury 
co Pliniufz pifze, że Gory Efeftyifkie tak żawfze go- 
T€JĄ> 
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reją, że ich płomienia y obfite wody zálač nie mogą: 
Według Grzegorza Swiętego Swieči fa gorami. B. Mi- 
chął Giedroyć Cud łafki gora, Bofką y bliźniego roz- 
płomieniona miłością , żadnemi nienawiści krzywd, y 
przećiwnośći nie zalana wodami jaśnieje w Niebie 
przed Bogiem, jaśnieje y na Ziemi przy Grobie fwoim 
Cudami. 

Mądrość prawdźiwa, jako jeft ofobliwfzym BOGA 
famego darem: Sapientia à Domino DEO ef, tak też 
potrzebuje, aby godne y wygodne dla fwego reclinato- 
rium w człowieku nalazła mieyfce. Przebywać oną 
w głowach bezbożnych, ale z niefmákiem , bo nie tu 
jeft oney luba rezydencya, nie tu miefzkanie. W Swię- 
tych ona głowach r drie fza jeft mieścić się, w Swie- 
tych fpoczywać Sercach w ktorych cnoty, jak drogie 
kleynoty Nicbo zdobiące znaydują śię. Sapientia in 
animas Sanitas fe transfert. 

Wiedział to dobrze B. Michał Giedroyć , przetoż 
nie wprzod mądrości pozwolił Filozoficznym laurem 
ozdobié fwoje fkronie; aż na ten czas, jak w fercu jego 
dofkonale miłość BOGA y bliźniego ugruntowała šie. 
Nie wfpominam tu o jego w.mnieyfzych Szkołach do- 
wéipie, nie namieniam o prętkiey ktorey śię wfzyfcy 
dźiwowali pojętośći, ktorey nie tak przez uśilną apli- 
kácya y pracowite fłaranie jako przez nieuftánne nabył 
modlitwy, fám śię dźiwował Błogofławiony danym fo- 
bie od BOGA tálentom, à przecież nie wynośił sie, 
mało co umiejącemi nie pogardzał, bo jednym z medrz- 
cow świata tego nie był, ktorzy gdy rozum fwoy nau. 

kami 
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kami wypolerują, y na gradus Akademiczny wyfoki po- 
ftąpią, wyfokiego też animufzu bywają. Eftymowała 
ten jego tólent z świątobliwośćią złączony Akademia 
Krakowfka, á życząc fobie aby z niego Młodź Akáde- 
miczna wod żywych mądrośći nabywając w naukach 
poftępowała. Poftanowiła pod Laur Filozoficzny po- 
korne jego nakłonić fkronie, y zá koafenfem Przełożo- 
nych Zakonu, dnia naznaczonego folennie ad gradum 
Baccalaureatus promowowała. Promocyi tey wyraźne 
jet Akademiey Krakowfkiey świadectwo w te fowá. 


44 Domini 1460. in Decanatu M. Joannis de £o- 

micz, ad gradum Artium © Pbilofopbie Baccalaure- 

atńs in Alma Univerfitate Studii Generalis. Academie 

Cracovienfis, Mickael de Giedroytiis Dux Litvanie Bea- 

tus, Ordinis S. MARIÆ Demetri: ( nam © bec verba 

adfcribta fant im antiquo libro fłatutoram © matricula 

Baccalanreorum €9 Magiffrorum Artifice Facultatis ejuf- 

dem Academie Cracovienfis ) unde extračtum boc effe ad 

quemvis meliorem effetium autkentice fub Sigillo Faculr 
lalis extraditum tefiatur. 

M. Joannes Recki Philofophie Dolor 

Profejjor Regius Collegii Majoris 

Artifice F Philofopbice facul- 

tatis Decanus. 


pre honorem ozdobiony B. Michal Giedroyć jak 

Filozofg Æ chwalebnie (woje odprawował powinności, jak mą- 

drze fubtelne trudnośći rezolwował, ći tylko świadomi 
fą, 
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fa, ktorzy z nim rázem w Katedrach pracowali, y ná 
dyfputách zaśiadali. Przy tey náucé nie práktyko- 
wálo śię o nim : Scientia inflat, bo-on na zwycaáynych 
Szkolnych Aktách, nie dla prozney rozumu fwego po- 
kózywał šie oftentácyi, áni w Dyfputàch z poftpozycya 
drugich proponował Argumenta, lecz każdemu przy 
dźiwney čierpliwošči , przy ofobliwey w mowieniu 
fkromnośći, jako prawdźiwie uczony przyjemnym śię 
ftawił : Sapiens in verbis fe ipfum amabilem fecit. Nie 
fiukając ztąd prożney chwały, ani żadnego profitu; 
lecz tylko by Szkolna jego praca była z Pana BO- 
GA Chwałą a bliźniego pożytkiem. 

Na koniec dokładam , znayduje się w dawnych 
notacyách Zakonnych , że Błogofławiony Michał dá- 
wat też y Theologią w teyze Akždemiey Krákow- 
fkiey, ale że świ+dectwa na Doktorat Theologicz- 
ny w Metrykách Akademiey tey nie mogliśmy zná- 
lesé > Starożytnośći y za te lubo nie Autentyczne 
uwiadomienie dźiękujemy, rzeczy niepewney, za pe- 

wna nie chcąc udawać. 


ROZDZIAŁ VI. 
O Smigtoblimey B.Michdia Giedroycia kon- 
merfacyey z Smigtoblimemi. 


gta kompánia y naylepfzego pfuje, jak odrobina 
kwáfu tiefunkiem wpufzczoną do przafnośći, całą 
powoli 


Eccl: 26: 
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r. Corint: powoli zakwafza fubftáneya.  Neftitis gnie modicam 
"EO fermentum totam mafam corrumpit. Ták przećiwnym 
fpofobem, kompánia z dobremi, y naygorfzych náprá- 

Bal 12- wuje, Cam Santo Santfus eris, cum peruer/o perverte- 
ris, Dokument świątobliwey mądrośći, y madrey świą* 
tobliwoséi B. Michała, jeżeli może ktory chwalebniey- 

fzy, jako chwalebna z świątobliwemi ludzmi konwer- 

facya. Rzádko či on zá progi Kláfztorne wynośił nogę, 

Częścią dla ffábego zdrowiá, częścią dla umartwienia 

y oftrośći Žywotá, jednak przečie kiedy wyfzedł, z tá- 

ką kompanią towárzyfka przeftawał; z ktoreyby mogł 

"mieć do fluzby Bożcy gorętfzą pobudkę, w cnotách 
pomnożenie, w dofkonałościach Zakonnych utwierdze- 


Konter/a- 


cya z Swię. NiE, przetoż przy konwerfácyi z Bráčia w Konwenčie, 
tymi Ludá- jeżeli wyfzedt, fzedł profto do jednego z czterech Mę* 
"^. žow świątobliwych, to jeft: do Swiętego Jana Kantego 

w przefławney Akademiey Krakowfkiey S. Theologiey 


Doktora y Profefforá: Wielkiego Swiętofława przy Ko- 
ściele Panny MARYI w Rynku Krakowfkim Mánfyo- 
nàrzá. D. Symoná z Lipnicz naprzod w Akademiey 
Krakowikiey Profefforá, à potym Ord: Minor: S. Fran. 
cifti de Obfervantia Zakonniká: Y B. Stániffáwa Káži- 
mierczyká, tákze naprzod w Akádemiey Krákowfkiey 
Profefforá , a potym Zakonniká Kanonikow Regulár- 
nych Lateraneńfkich przy Kościcle Bożego Ciała ná 
Kažimierzu miefzkających ; Tych tylko náwiedzat y 
z każdego uft zofobná cokolwiek do zywotá dofkona- 
łośći wyczerpnął, tym goręczey to wykonał, z nich 
niby pfzczołka z woniejących BOGU y Niebu kwiát- 
kow Cnot fłodycz zbierając, podźmy porządkiem. 
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Jaa Kanty Doktor S. Theologiey y Profeffor byť 
to człowiek nie mniey świątobliwy, jako y mądry, w 
proftočie Chrześciańfkiey do każdego przychylny , 
w niewinności jakieykolwiek krzywdy znofzeniu jak 
| gołąb bez żołći. Mądrośći y nauki lubu był pełen, 
| przečiež o fobie licho rozumial, zá naypodleyfzego 
miedzy wfzytkiemi Akademikami poczytywając: bo 
rozgorzałe miłośćią Bożą Serce jego, było Niebiefkiey 
mądrośći depozytem. Kochał JEZUSA Kanty, Mękę 
niewinną jego uftiwicznie rozpamiętywając. Kochał y 
Matkę jego Nayświętfzą ofobliwfze Nabożeńftwo do 
niey májac. Więc mu też Chryftus nie raz fámego siebie 
z MARYA na modlitwie zoftájacemu pokazując, taje- 
mnice fwoje z wielkim ukontentowaniem Serca jego 
objawiał. Uczył šie od tego Męża Swiętego B. Michał 
Giedroyć dobrowolnego bez krwi wylania męczeńftwa, 
bo ten Swięty Theolog oprocz tego że kilka raży Jero- 
zolimę odwiedzając, z wielkim pragnieniem żądał ciało 
fwoje 24 wiarę Swiętą wydać ná męczeńftwo; ale tež 
przez niewinność żyćia, przez ofobliwfze pôfty, przez 
mortyfikacye ciała,przez bezfenne na modlitwach nocy, 
fam siebie Męczennikiem uczynił. Co wfzytko w nim 
widząc B.Giedroyć z wielkim ukontentowaniem fwoim 
z nim konwerfowai: Zyĉte y wfzytkie fprawy fwoje do 
tak świątobliwego exemplárzá ftofujac. 

Náwiedzat B. Michat Wielkiego Swiętoffawa, kto- 
ry jako Cnot ofobliwfzych był wizerunkiem tak też 
w milczeniu cudem. Ten Sługa Boży dla milczenia 
Sylencyáryufzem nazwany, ażeby BOGA prożnym nie 

D obrażił 


Pochwała 
$.Kantcgo. 


Pocbwata 
W. Smigto- 
Jawa. 


Pochwała 
B. Symeona. 
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obrážiť flowem, zamkiem milczenia fwoje ufta zam- 
knął, klucz od nich BOGU w ręce oddať, ta milczenia 
obferwa była Wielebnemu Swiętofławowi ofobliwfzym 
do zbawienia fpofobem, ktorym fobie na wieczną zá- 
robił Koronę; y za tak wielką, bo rzadką w ludźiach 
widźianą w utrzymaniu języka fkromność , otrzymał 
w milczeniu zbawienie Boże; y lubo umárízy światu, 
zá pozwoleniem Bofkim zataił Ciała fwoje, (nikt bo- 
wiem dotąd niewie w Krakowie gdźie fpoczywa) wczás 
jednak potrzebny, głośnym świątobliwey fwojey pro- 
tekcyey odezwie śię rezonem. Od tego Sługi Bożego 
B. Michał uczył šie ćichośći y milczenia, nie tylko zá 
klauzurg Zakonną, ale tež y wfzędźie gdžie śię poká- 
zał, furowym oney był exekutorem. | 

Trzeci Sługa Boży był Symon z Lipnice Ord: Mi- 
noram S. Francifci de Obfervantia: Tego B. Michał 
Giedroyć zá jedne życia Zakonnego žwierčiadľo, zá ży- 
wy glebokiey pokory, y gorący Męki Chryftufowey 
rozmyślania wizerunek , fobie przed oczy przekładał. 
Ten álbowiem Błogofławiony $éisle barzo uftáwy Za- 
konu fwego obferwując, a w pokorze, pokornego Fran- 
čifzká S. wizerunek ná fobie reprezentując, y zá nay- 
więkfze delicye w ranach JEZUSOWYCH przemiefz- 
kiwanie mając, Meke jego z płaczem y ferdeczną roz- 
pamiętywał kondolencyą. Nadto: nie kontentując śię 
dźiennemi w opowiadaniu Słowa Bożego , w admini- 
ftrowániu Sakramentu pokuty , w modlitwach y ufu- 
gách ludzkich pracami; nocy bezfenne na mortyfikacy- 
ách trawił w doł głęboki fpufzczal śię, y tam obrażo= 
ne cialo 
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ne éiáfo oftremi pałkami, tudžieíz grubemi dyfcyplina- 
mi zkrwawione wfadzonemu umyślnie w ten doł ro- 
báctwu gryść dozwálať. Co w nim widząc Błogofła- 
wiony náfz Giedroyć, pobożną wzrufzony emulácya, 
čiefzkich fobie przyczyniał mortyfikacyi, jak nayniżey 
wfzytkim śię upokárzať , na modlitwie uftáwiczney 
trwájac, pilno śię o to ftarał; ażeby mu Krzyż Chryftu- 
fow, y niewinna Męka jego nigdy z pamięći nie wy- 
chodziła. 

Procz tey zbáwienney z namienionemi Swictemi 


kompániey, widywał śię częfto B. Michat Giedroyć 


z Błogofławionym Kážimierczykiem, od ktorego wiele 
náuk pobożnych, y poważnych odnosil, jako od tego, 
ktory naprzod wiernym Nowicyufzow Nauczycielem 
potym gorącym Każnodźieją, y poważnie rozfądnym 
Spowiednikiem będąc, cały fwoy żywot na wielkich 
enotách ugruntował: Nayświętfzey Pannie MARYI, y 
S. Stániffáwowi Pátronowi fwemu gorąco fłużył; dla- 
czego też od Matki Bofkiey za wierne zafługi, y ofobli- 
wfzą chwały Syna jey promocyą, nieomylną zapłaty wie- 
czney odebrał obietnicę, kiedy do niego w Kościele 
Skałecznym w dźień piątkowy modlącego śię, temi 
przemowiła flowy: Gaude Fili Szaniflae de infigni iffa 
devotione, quà me una cum S. Staniflao Patrono 120, ik= 
definenter profequeris, ideo dico tibi, viriliter age, S effo 
vobn[lus, te enim cum Santtis meis merces copiofa expe- 
łat in Colis. Wefel śię Synu Stanifławie, z tego zná- 
mienitego przećiwko mnie, y Stániffawowi Patronowi 
twojemu nieuftającego nabozeüítwá, co czynifz czyń 
D2 meznie, 


Pochwała 
B.Stanifła= 
wa - Kazi- 
mierczykd. 


Krakowa 
Jzezęśli- 
wość Z wie- 
lu CiażSwię 
tycb, 
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mężnie, a bądź umocniony, ciebie albowiem 2 Swiete- 
mi mojemi, doftáteczna w Niebie oczekiwa zapłata. 
Zpełnił te obietnicę dobrotliwy JEZUS, kiedy już do 
mającego: kończyć žyčie {woje B. Stanifława, z Nay- 
świętfzą Matką fwoja y z wielką Swiętych Niebianow 
aflyftencya przybywfzy, do wiecznego welela temi 
wzywając owy mowil:Sarge $ feflina Fili mi $taniflae; 
bodie enim mecum.eris in Paradi[fo. Wfítan à pospiefz 
śię Synu moy Stániffáwie, džiš albowiem zemną be- 
dziefz w Raju. Jakoż ze wfzech miar świątobliwego 
pożycia (wego, godžien był B. Stánifľaw tekowey in- 
witácycy , godźien był wniść do  Niebiefkiego Ká- 
pitolium, bo był. w utarczce całego życia (wego ze 
wfzytkiemi nieprzyjáčioľmi niezwyčiežony Kawaler, 
przybrany w armaturę Cnot rozlicznych. 

Ktož tu nie pochwali tey. Swiętey Blogoffawione? 
Michała Giedroycia konwerfacyi, z Mežámi ,miťosčia 
z Bogiem fpojonemi, zktorey jak wielki odbierał po- 
Zytek, fame jego ná uftawicznych Duchownych zábá- 
wach wyświadczyło życie. O fzczęśliwy czaśie! ktoryś 
tak piękne, y tak buyne, więcey niź Rayfkiemi fruktami 
obfypane konferwował w fobie latorośle. O! fzczę- 
śliwy Krakowie! ktoryš sie ftot godnym przybytkiem 
tak pobożnych y Świętych Ludźi, ktorych w murach 
fwoich ták drogie, y drożfze niż nieofzácowane perły 
konferwujefz Relikwie, Niechayči prymu uftepuja For- 
tece potężne, Zamki niedobyte, ty oprocz prerogatywy 
twojey, żeś jeft Koronátorem Krolow, y fáwna Sármá- 
cyey Metropolia, tym $ie naylepiey y chwalebniey zás 
fzczycać możefz, iz przypowaánčy tych Swiętych Pá- 

tronoW, 
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tronow, wielkich Sług Bofkich ftojąc protekcyi, ile li- 
czyfz ich ciał, y košči Swiętych; tak wiele mafz-w fo- 
bie Bafzt niedobytych, wfzelką armaturą na odftrafze- 
nie nieprzyjáčioť opatrzoną : tak wiele mafz dyamen- 
towych murow , wielowładną przed Bogiem opafują- 
cych interceffyą. 

O fzczęśliweś Wielkie Xięftwo Litewfkie! ktoreś 
tak buyne drzewko oliwne Błogofławionego Michała 
Giedroycia, z Nayjaśnieyfzego Tronu twego Xiążęcego 
pochodzące, mafz przed Tronem Bofkim zafzczepione; 
ktore čie lepiey dopiero okrafza tľuftoščig modlitw fwo- 
ich, niż niegdyś heroiczne dźieła twoje, rozległemi do 
fytošči tucząc Pańftwy. Więc fłufzna jeft rzecz, abyś 
już: w niepamięć pufzczonego Błogofławionego Xiążę- 
cia twojego , kiedyżkolwiek weyrzało, y do niego w 
przygodach twoich rekurs czyniło, zniechybną nádžic- 


ja; že to Błogofławione Xiąże twoje ták y tobie z do- 
broczynnosčia u BOGA uprofzoną ftáwié śię bedžie, 
jako šie ftawi Krakowowi z Okolicą fwoją do Grobu 
fwojego uciekającemu Się. 


ROZDZIAŁ VIL 
O glębokiey B. Michdia Pokorze. 


le barzo chwalebną u takiego pokora, ktory nie 

ma śię z czego chlubić y wynosic. To mi to drzew- 

ko dobre ktore obfite wydając fruktá ugina się pod nic- 

mi, to mi to kłos nie czczy ktory nifko śię kłania: to 
mi to 
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mi to drogi dyament, a nie profty krzemień, przednie 
złoto à nie ládajáki krufzec, ważna perła, à nie profta 
dętka, co śię albo w fkałach, albo w głębi Ziemi, álbo 
w morfkich grzebie fkrytośćiach. Podobnym fpofobem, 
głęboka B. Michała pokora, tym chwalebnieyfza, im 
przy wielkich Cnotach y dofkonałośćiach jego więkfza, 
ktory nieuftającemi w Zakonnošči Cnotami mając wy- 
probowaną náuke, à wAkademiey Krakowfkiey wypole- 
rowáng y uwieńcżoną, z poboznemi Mężami przykľadna 
świątobliwośći konwerfacyą doświadczoną, już był zá- 
fłużył fobie, na wyfoką eftymacyą , wfzędźie o nim 
Z pochwałą mowiono, wfzędźie go fzanowano. A on 
uważając byto nie były czartowfkie żafadzki ná nie- 
lae im winność jego, od ludzkich pochwał jak mogąc unikał, 
frzegaifię, od publiczney fľawy uchodžiť: od wielkiego o siebie 
rozumienia ukrywał sie, zkad lubo go ná dalfzy y wyż- 
{zy ftopień promocyey Akademia Krakowfka námawiá- 
lá,wyperfwádowáé fobie nie dawał, fadzac siebie nicze- 
go być niegodnym cały fwoy honor w dyzhonorze, 4 
wyfokie poważanie w pokorze żafadzając. Byłać tá w 
nim Cnota jefzcze w młodości, ale w Zakonie tym bàr- 
żicy wydawała się, kedy już ani z Xiazecym fwoim u- 
rodzeniem nie wyjeżdżał w pole, ani z Akademickim 
popifował się Laurem, jedney tylko Chryftufowey Re- 
guły dotrzymać pragnąc: Qui vnlt venire pof me, abne- 
get femetipfum. Kto chce iść zamną, niech się záprze 
famego siebie, Jakoż nie tylko zaprzał śię; lecz z wiel- 
kiey pokory zarzutkiem chciał mieć śiebie w Domie 
Bożym, kiedy żadnym fpofobem niechciał być Kápľa- 
nems 
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nem. Przełożonym fwoim moftem śię flat, Chryftufá 


| w nich fzánujac, ktory rzekł: Qui vos audit, me audit, 


qui vos [pernit, me fpernit. W oczách ludzkich jak mogł 
unizal$ie, ażeby tylko w Bofkim mogł urość konfpe- 
kčie. Gdy albowiem dyfpozycya jego ná świątobli- 


| wość y Cuda Michałowe obrociłą oczy, przeto wiele 
| do niego zchodžiťo śię, on obawiając się, aby mysl y 


| Serce jego nie przylgnęło dó prożney chwały, jako 
| mogł przed čižba zchrániať się, y kiedy cudownie cho- 


roby leczył, nie jawnie lecz íkryčie pilno przykázujac 
aby nikomu nie wyjáwiáli. Obdárzyt go BOG Duche 


| Prorockim, ktorym wiele przyfzłych rzeczy opowiadał, 


więc ćiekawi chcąc o przyfałych rżeczach wiedźieć, 


| uprafzali czefto aby im powiedźiał, co się zniemi ná 
| potym bedžie dźiało, ale pozbywając śię tey importu- 
| niey Błogofławiony Michał uchodżił przed niemi,chcąc 


prożney uniknąć fławy , ftrofując niepotrzebną cieká- 
wość,y dowodžac że to fámemu przyzwoitaBOGU przy- 
fzłe determinować rzeczy. Jeżeli zaś (mowił Sługa Bo- 
ży) BOG komu tey łafki udžieliť, to tylko Świętym y 
poboźnym ludžiom, Ja zaś tego daru nie jeftem go- 
dźien, bom jeft jeden z naywiękfzych grzefznikow. Cu- 
downego zaś gdy w nim co wyjawiło śię, milczeniem 
pokrywał, nic na to pytającym się nie odpowiadając. 
Na więkfze jefzcze famego $iebie poniżenie, defekta 


| fwoje publicznie przed Bráčia Zakonną wypowiadał, 


by o nim jak naygorzey rozumiano, naypodleyfze uffu- 
gi z wielką wypełniał ochotą, każdemu z Zakonnych 
we wízytkim ufługując do nog upadał ; ktoż potrafi 
głębokiey 
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głębokiey pokory jego wfzytkie akta wyliczyć; dość 
powiedžieč, iż ktokolwiek zpoyrzał na Błogoffawione” 
Giedroycia , zaraz obáczyť w nim odważną świata 
wzgárde, nifkie o fobie rozumienie, upokorzenie do 
Chryftufowey pokory przypodobáne , dla ktorey nie 
tylko ftat się BOGU przyjemnym, u ludźi chwalebnym, 
dle tež y czártu przeklętemu ftrafznym, ktory nie tak 
infzemi cnotami jego, jako pokorą zwyciężony nie raz 
że ftráchem uchodźić musiał. 


ROZDZIAŁ VIII. 
O Cudách B. Michálá Giedroycia ktore zá 
żywożd czynił, y o proroctwach Jego. 


Tq jeft wielka ku Sługom fwoim Pana BOGA mi- 
tość, że záffugi ich nie tylko nieomylną przyfzley 
chwały kontentuje obietnicą; ale tež jefzcze 24 żywo- 
tá Cudami wfławia, Duchem Prorockim obdarza, po- 
zwalając czáfem więkfze dżieł czynić , niżeli fam ná 
świecie żyjący czynił. 

Nie umknął w tym fzczodrobliwey ręki fwojey 
BOG wfzechmogący Błogofławionemu Michałowi Gie- 
droyčiowi, lecz jako wiernemu Słudze fwemu, udžieliť 
. mocy do Cudow czynienia, ktorą w nim znáydowálà 
śię dwojáka; Pierwíza pofpolita z drugiemi pobożnemi 
y świątobliwemi ludzmi, Druga fzczegulna y ofobliwa, 
jemu od BOGA udžieloná. Moc pofpolitą , Cudow 

czynienia 
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| czynienia B. Michał miał z innemi Swietymi, jako to 
leczenie chorob rozmaitych gorączek, mdłości, ckliwo- 
śći, y innych piroxyzmow ktore on w Celce fwojey 
barzo fkryčie leczył. Ogniow zá$ ugafzenie ( miedzy 
czterma wyżey namienionemi fprawiedliwemi ) niby 
| fam jeden mieć zdał śię. 

Swiadczonych ludźiom łafk przez niego w rożnych 
n ebefpiecznych chorobach wielkie były Regeftra w 
Konwencie Krakowfkim, śle wfzytkie pożarem ognio- 
wym poginęły, o czym niżey; Te tylko tutay kładźie- 
my ktore do náfzey wiadomości dofzły. Czáfu jedne- 


| go Białogłowa jedna Szlachetna krwawą niemoc przez 


kilka lat cierpiąca, zwątpiwfzy juž o zdrowiu fwoim, 
ktoremu już Lekarze zgoła dopomoc nie mogli, prosiła 
o fkutecznieyfzy B. Michała ratunek, y nie zawiodła 
šie gdy przyfzedfzy do Kościoła S. Marka, zaftaťa Mę- 
ża Bożego, 4 on według zwyczaju fwego fľužyť do 
| Mfzy Swiętey, pádlá zaraz ná twarz z tyłu jego, y 
| gorąco šie modląc z wiclką ufnością dotknęła się kraju 
| habitu jego, y na tych miat, zá onym dotknieniem 
zdrowa zoftáľa, à powracając z Kośćioła chwaliła Pá- 
na BOGA wfzytkim tak wielkie opowiadając dobro- 
| dzieyftwo, ktore zá pomocą B. Michała otrzymała. 
| Uwaž z podźiwieniem pobożny Czytelniku,jak wielkiey 
był ten ffugá Boży prerogatywy , o ktorym ták jako 
| o fámym Chryftusie mowić śię może. Virtus de illo exi- 
bat €9 funabat omnes, Moc z niego wychodźiła, y u- 
zdrawiálà wfzytkich. | 

Pożary 


Niewiafta 
krwotok 
cierpigca 
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Ognie cu- Pozáry ogniowe wielką łatwośćią ugafzać potrá- 

downie gi- fiat, byleby tylko gdžie pokazały šie. Czófu pewnego 
na ulicy S. Janá pokázať sig ogień podle jedney wdowy 
Anny Pakbofkowey: tá widząc że dom jey drewniany 
był w wielkim niebefpieczeriftwie , zaniechawfzy in- 
fzych ratunkow bieżała do B. Michała, z piáczem pro- 
fząc, żeby šie za nią do BOGA przyczynił, 4 dom jey 
od pożaru uwolnił. Nie odmowił Sluga Boży uczynił 
modlitwę 4 ná tych miaft rozpłomieniony ogień, fpali- 
wfzy on dom z ktorego šie žájať, wdowy oney nic zgo- 
fá nie rufzyl, co gdy wfzyrkim fąsiadom w podźiwie- 
niu było, jako bez žadney obrony nienarufzony zoftat: 
oná ftátecznie wyznała, iż to ofobliwfza y wiele, mo- 
gąca u BOGA przyczyna B. Michała fprawiła. 

Drugi raż zájať śię ogień ná przećiwko Kościołą 
S. Marka w kamienicy Smiefzkowfka nazwáncy, y gdy 
już fzerzyć šie począł, bojąc śię Zakonnicy o Konwent 
do Męża Bożego bieżeli, ktorego nie rychło na mo- 
dlitwie nálazízy , prośili aby w takim niebefpieczeń- 
ftwie ratować onych raczył. A. on poufałą w BOGU 
mający nádžieje, ćiefzył onych mowiąc: nie boycie śię, 
y wyfzedfzy z Kościoła z niemi, a ku ogniowi obroči- 
wfzy śię znak Krzyża Swietego uczynił, à na tych miaft 
ogień uftaf, áni śię dáley fzerzył. 

Nie długo potym znowu pokazał się ogień podle 
Konwentu, 4 juž Bracia mając ufność w cbronie Bło- 
gofławionego Michała , befpieczniey z infzemi Mie- 
fzezány do niego przybiegli, á on wyfzedízy jako y 
pierwey, jak tylko przeżegnał, ogniowy pożar vgaśił. 
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Co widząc obywatele Krakowfcy chwalili Pana BOGA 
pokornie dziękując że im dał Męża takiego, ktory ich 

w fzkodliwey przygodźie cudownie broni. 

Do rachunku cudownych prerogatyw B. Micháto- 
wi Giedroyciowi od BOGA danych, należy y dar Du- 
cha Prorockiego. Zkad dochodźić możemy, iż mušiať 
być wielkim kochankiem Bofkim, kiedy mu zwierzał 
śię fekretow fwoich, y przyfzle rzeczy oznaymowáé 
pozwalał. Co on opowiadając napominał ludži aby 
śię grzechu wyftrzegali, Pana BOGA nie gniewáli , 
złym przykładem drugim zgorfzeniem nie byli. 

Opowiedźiał naprzod że trzy ognie wielkie po Prorokuje 
śmerći jego miały przypaść, nie tylko ná Krakow, lecz jj% rze. 
y ná fam Konwent S. Márká; Y ftało śię tak, jak powie- czech. 
dźiał, bo zaraz w dźiewięć lat po fzczęśliwey śmierci 
jego ten niefzczęśliwy zaczął šie weryfikować kázus; 
ktory tym był čiežízy, im w krotfzym czasie jeden o- 
gień po drugim naftępował puftofząc miáfto in fpatio lat 
piečdžiešiat , o czym y Kronika namienia. Pierwfzy 
ogień był Roku Pańfkiego 1494. za Pánowánia Jana 
Albrychta Krolá Polfkiego w dźień Niedźielny dniá 29 
Czerwca w Święto Swiętych Apoftolow Piotra y Pawła 
w nocy, gdy zájeľo śię u nowey Bramy wfżytkie domy 
przy murze, oprocz Rynku, pogorzały, aż do $wieckiey 
ulice, kędy śię y Kláfztorowi S. Marka doftało. Drugi 
był Roku Pańfkiego 1528. za panowania Zygmunta 
pierwfzego, w dźień Piątkowy przed S. Markiem, o go- 
dźinie dźiewiątey, gdy ogień także od nowey Bramy 
zająwfzy śię wfzytkie budynki z Kościołami, aż do 

Ez Swigte- 


Maciey 
Miecbomi- 
4a lib: 4 

cap: 73: 


Proroctwo 
o dwuch 
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Swiete“ Szezepaná Kleparz wfzytek, y Konwent Świę- 
tego Marka z dachem na Kościele fpaliť. Trzeci ogień 
był Roku Pańfkiego 1544. w Niedzielę Srzodopoftną 
o godźinie pierwfzey w nocy zaczął śię od domu je- 
dneco podle Kláfztorá , y fpalił Konwent S. Marka 
z wielą przyległych domow, jako o tym świadczy Kro- 
nikarz Políki Máéiey Miechowita w Księdze fwojey; 
te wfzytkie trzy ognie jákom wyżey namienił; Maz 
Boży za żywota (wego opowiedźiał, jaką fzkodę Kon- 
went Krakowfki S. Marką od ognia poniesie. 

Opowiedzial jefzcze y to przy śmierci, ze miały 
przyść ná Zakon niektore żałofne do czafh kłopoty y 
trudności , ofobliwie w Wielkim Xigftwie Litev (kim 
względem Kláfztoru Byftrzyckiego. Czego potym lama 
rzeczą doznaliśmy w Roku Pańfkim 1526. za panowa- 
nia Zygmunta pierwfzego Krola Polfkiego. Wiele in- 
fzych rzeczy rożnych rożnym ludźiom opowiadał, tea 
wielki Sługa Boży, bo lubo z pokory wielkicy krył śię 
z tym y raif, jednak za uśilnemi proźbami podczas 
utaić šie nie mogł. © 

Czafu pewnego przyfżedł do niego jeden Miefz- 
czanin Krakowfki, z dwiema Synaczkami, ktory częścią 
z ciekawości przyfzłych rzeczy, częścią z miłości zby- 
tniey ku dźiatkom fwoim, pilnie prosił B. Michała aże- 
by opowiedźiał czego śię miał fpodźiewać po Synéch 
fwoich. Mąż Boży mile do siebie owe dźiatki przytu- 
lając odpowiedział: Jeden z nich Kapłanem będźie, 
fpyta Očiec, a z drugim co śię iłanic: niechćiał powie- 
dźieć; jednak ná uśilną proźbę z wielkim odpowiedžiať 
zalem ; 
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żalem; Strzeż Panie Oycze aby na hak fzubieniczny 
nie przyfzedł. Z rozdwojonym ciekawy Ociec odfzedł 
fercem, à w krotce. zprawdźiły śię flowá, jefzcze zá ży- 
čia Blogoffáwionego, gdy obaczył jednego miedzy Ká- 
plany policzonego, 4 drugiego fromotnie zawiefzonego 
opłakał. Możemy tedy befpiecznie tym kilka Proroc- 
twa dokumentom przypatrując sie „to ku pochwale je- 
go przypifáé, co Duch Przenayświętfzy przez fwojego 
Käznodžieje deklamował Eccli: 48. Y..25. 27. 28. 
Propheta magnus © fidelis in confpellu DEI Spiritu ma- 
gno vidit ultima, © confolatus efl lugentes, offendit futu- 
ra, € abfcondita antequam tvenirent : Prorok wielki y 
p'zed obliczem Bozym wierny, duchem wielmoznym 
oglądał oftétnie rzeczy, á ciefzył płaczących; Pokázy- 
wał co śię ftáć miało , y fkrytoáci odkrywał przed 
fwoim nadeyśćiem. 


ROZDZIAŁ IX. 
O nieodmienney w świątobliwym życiu 
B. Michala flátecenosci. 


NE kto jako chce Cnotę ftateczności tytułuje, ja 

ja nazywam wfzytkich Cnot Matką. Tá albowiem 

cnota wfzytkie cnoty ożywia, konferwuje; 4 bez niey 

wfzytkie cnoty umierają, giną. Bo jako bez oleju lam- 

pé gaśnie, Subirabe oleum lampas nom ardebit; tak bez 

fiatecznośći wfzytkie infze cnoty nikną. Coż potym 
chocby 
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chocby kto całe przepłynął morze, jeśli na brzegu uto- 
nie, coż potym, choćby kto jak nayświątobliwiey całe 


s prowádzit życie, jeśli ná końcu żyć dobrze uftanie. Nie 


1. Cor: o. 


Offatnia 
choroba B. 
Michata, 


temu Chryftus obiecuje zbawienie ktory dobrze záczy- 
na, ale ktory dobrze kończy, ktory do fámego terminu 
w dobrym nie uftánie, Qui perfeveraverit ują in finem, 
Jalvns erit Matt. 10. Ták w cátym biegu życia náfze- 
go dążyć powinniśmy do mety wieczney fzczesliwošči, 
á żebyśmy w ten czás, kiedy juž blifko bedžiemy nie 
uftáwali: Sic currite ut comprebendatis: x. Corin: 9. Då- 
remne nafze zawody, dáremne w życiu prace, jeśli 
przy konkluzyi żyćia od tego wfzytkiego odítapiemy. 
Cnota ftatecznoścći, jeft to cnota tá ktora wfzytkie cno- 
ty koronuje, walor zafług nafzych jako w fkarbie zá- 
myka. Cnota fłatecznośći, jeft to cnota tá bez ktorey 
żaden BOGA nie ogląda; mowi Bernard: Perfeverantia 
eff virtus, fine qua nemo DEUM videbit. Cnotá ftátecz- 
nosci, jeft to cnota, ktora człowieka z wieczną fzczę- 
šliwoščig łączy za świadectwem tegoż: Perfeverantia 
Jola et que bominem Æternitati reddit. 

Po wfzytek czas žyčia tá cnota w Blogofláwionym 
Michale była, była y aż dozgonu. Zaczął one przy- 
fzedfzy do rozumu, od świątobliwych zabaw y pobo- 
żnych fpraw, przepedzať tež z nią cały trakt žyčia fwo- 
jego, nie tylko w ftanie świeckim zofłający w domu 
Rodžičielíkim, lecz y w Duchownym Habićie, w kto- 
rym ná oftátek lubo już przy śmierci, jednak w dawney 
oftrośći życia nie uftawat. Leżało już oftatnią chorobą 
złożone jego Ciało pracami zefłabione, ud oia 

wyfu- 
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wyfufzone, z twarzą wybladłą włofami osiwiálemi, 
śiły wfzytkie częścią latami, częśćią chorobą, częścią 
niedofypianiem zerwane, już blifki koniec Zywotá obie- 
cujące, nie trwozylo jednak to wfzytko Męża Bożego 
bo on nie tylko zwyczáyney Żywota pobożności nie 
poniechywał, śle też ná gorętfze ku BOGU Akta żdo- 
bywał śię, pragnąc by drugie tylo lat żył, w fłużbie je- 
go nie uftawáé. Byli tacy , co jemu perfwádowzli áže- 
by fobie od zwyczśynego na modlitwie klęczenia po- 
folgował, śźeby furowych ile w chorobie poftow po- 
przeftał, ale on na to z íkromnoščia pokornemi odpo- 
wiédal fowy: w ten czás prawi nay báržiey, naypilniey, 
y nayochotniey w cnoty pomnézáé šie potrzebá, kiedy 
już naznaczona doczefnych zafiug dochodźi liczba. By- 
li y tacy, ktorzy do wyperfwadowśńia w chorobie po- 
trzebnego odpoczynku, regeftrowali mu przy dofkoná- 
łości żyćia, tak wiele miłośiernych uczynkow wypeł- 
nionych, tak wiele mortyfikácyi, poftow, dyfcyplin nie- 
zliczonych wytrzymánych niby mowiąc: dość tego zá 
zdrowia było, teraz trzeba pofolgować fobie. Ale Mąż 
świątobliwy widząc, że Tozpámietywánie włafnych u- 
czynkow dobrych, do dwoygá złego zwykło być oká- 
żyą, néprzod do nádetošči, y prezumpcyey, powtore 
do niedbalítwá y gnufnošči w dobrym przedsięwźię- 
iv. Więc aby śię tego wfzytkiego uchronił, niczego 
dcbrego fcbie nie przypifował, mowiąc z Dawidem: 
Nanc cepi: Jefzcze ją to dla BOGA mojego niczego 
dobrego nie uczyniłem, dopiero śię o Niebo flárác po- 
czynam: Nanc cepi; A jeżeli co kiedy dobre“ uczyniłem, 

do 


| 


Eccli: tr. 
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do czego śię hie znam, nie powinienem y teraz w do- 
brym uftáwáé poki duch moy w ciele ffuzby BOGU 
zaczętey nie porzucę, ani umnieyfzę. 

Powiedział tám ná jednym mieyfcu u Eklezyaftyka 
Duch Przenayświętfzy nauczając kogoś jiko ma fprá- 
wowáé śię: Mané femina S ve[pere non cefet manus tua; 
Ráno zaśieway, à w wieczor niech nieuftiwa ręka two- 
ja. Uważał to B. Michał pilnie , kiedy już będąc y 
ofłabiały nie zapominał tey nauki, do fkutku przywo- 
dząc: Mane femina, že to nie dość na tym, rano zášiať, 
to jeft zacząć co dobrego, śle trzeba trwać aż do wie- 
czorá, trzeba trwać w poczętey fľužbie Božey áz do 
fámego zmroku śmiertelności: 'efpere non cefet manus 
tua. Nie dofyć ráno, to jeft w mlodoséi zacząć żyć 
pobożnie, śle też y w wieczor, to jeft w ftarości, kiedy 
już Žyčia nafzego džieň ku zachodowi sig fkłónią pil- 
nie pracować potrzeba: Vefpere mom cefet manus tua. 
Przeto májacy to przed oczymá, nie dał šie uwodżić 
od fłużby Bofkiey, látom podefzłym fłabośćcią ciała y 
chorobami uftawicznemi zwątlonym; ale niezemdlałą 
w šwiatobliwošči żywośćią dążył do zamierzonego 
fobie wieczney fzczęśliwośći krefu , ktory każdego 
z foráwiedliwych do końca w cnočie trwających o- 
czekiwa, 4 oczekiwa nie nieftatkiem lecz ftátkiem 

nárábiajaeych. Qai perfeveraverit ują im finem 

bic falvus erit. 
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ROZDZIAŁ X. 
O [zczęśliwey Smierci Błogojiawionego 
Michdła Giedroycia. 

Raktując Auguftyn S. o dokonaniu żyćia ludzkiego, 

á jaśniey mowiąc o Smierci Lib: de dočtrina Chrifii- 
ana. Non poteft malé mori, qui bene vixerit, S vix bene 
moritur, qui mal? vixit: Nie może źle umierać, kto żył 
dobrze , y rzadko umiera dobrze, kto źle żył; jak zá 
dniem noc, cień 24 światłem; ták zá dobrym albo 
alym życiem, zła, lub dobra śmierć náftepuje. 

Smierć B. Michała Giedroycia, śmierć Święta , 
śmierć fzczęśliwa , Pretiofa in confpetiu Domini mors ; 
ani można mowić ináczey, tylko że Święta śmierć była, 
bo ją Swięte poprzedźiło życie, o ktorym dobrze wie- 
dźiał Konwent S. Marka, dobrze wiedźiała owa Swię- 
ta towarzyfka kompánia czterech Sług Bożych, wyżey 
namienionych, wiedźiał y cały Krakow widząc Cuda, 


ktorey Błogofławiony gotując się, nie tak gorączką 8 


jako báržiey zapałem miłośći Bofkiey, y gorącym do śnieróż. 


fzczęśliwey oney wieczności zdięty pragnieniem, ży- 
czył fobie z ćiałem rozłączenia, 4 złączenia ná wieki 
z Chryftufem. Widząc tedy termin blifki, przyzwał do 
Siebie Spowiednika fwego W. Oyca fana, ktory potym 
był Probofzczem Libichowfkim, y Generałem Zakonu, 
przed nim z wielką pokorą, y obfitemi łzami nay- 
mnieyfze fwoje defekta wyznał, potym na rofkázánie 

E jego 
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jego cały proceder życia fwojego, y łafki fobie od BO- 
GA świadczone, tudźiefz pociechy Duchowne wyjá- 
wit. Tu też opowiedźiał jako częfto przed Krucyfi- 
xem (o ktorym wyżey śię napifało, čiato fwoje vftáwi- 
cznemi modlitwami, nie fpaniem, oftremi dyfcyplina- 
mi trapił, jako częfte perfekucye, bicia y zranienia od 
czártow przeklętych cierpiał: Jako niewymownie był 
poéiefzony gdy. z nim Chryftus llkrzyzowány rozma: 
wiał, to wfzytko pomienionemu Oycowi wyjawił ušil- 
nie profząc, aby nikomu nie opowiadał. 

Po fpowiedźi y rewelowaniu tego wfzytkiego , 
prosiť, aby Probofzcz z całą Konwentu Krókowikiego 
przyfzedi Kongregácyg , naprzod tedy jego z uniżoną 
fubmiffya y płaczem przeprafzał, profząc o odpufzcze-- 
nie, jeżeli kiedy w czymkolwiek przeciw Swiętemu po- 
flufzeńftwu wykroczył, potym każdego z Braci, Kon- 
wentowych, podobnym fpofobem przeprafzał, aby mu 
z całego fercá odpuščili, jeżeli ktorego fłowem lub u- 
czynkiem obrážiť. To odprawiwfzy z wielkim nabo- 
żeńitwem przyjął Nayświętfzego Sakramentu Wiátyk, 
y ofłatnie pomázánie, a ták Sakramentami Świętemi 
opatrzony, Zakonną Bracią żegnając temi, lub podc- 
bnemi flowy upominał w Bráteifkiey miłośći. Bracia 
naymilši upráfzam was, abyście w fercach chowali ży- 
čia Zakonnego fundament, ro jeft miłość BOGA y blí- 
žniego, ktorą wam Zakonodáwcá wafz Avguftyn Swie- 
ty na początku Reguły fwojey zelecił, przy Regule pil- 
nie záchownyčie uftáwy Zakonne; jako do dobrego y 
przykładnego žyčia prowadzące. Kto zaś miedzy wami 
nayduje 
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nayduje šie mądrością y nauką utalentowany, niechże 
nie zakopuje tego talentu od BOGA fobie powierzone- 
go, lecz niechąy y drugim udźiela. Braćia moi kochani, 
bądźcie według powołania wafzego w fluzbie Bożey 
ftatecznemi, à wfzelką wafza Zakonna praca bez wic- 
czney nie bedžie rekompenfy. Takiemi flowámi przy 
walećie uczyniwfzy admonicyą, pożegnał śię z niemi 
mowiąc: Naymilsi Bracia niech was BOG błogofławi. 
To fłyfząc Konwentowi wfzyfcy, obfite łzy z oczu to- 
czyli; już nie dofzyi jako Uczniowie Pawła, ale do nog 
męża Swiętego upadając żałowali że go juž więcey o- 
glądać nie mieli, z uprafzaniem aby za niemi przyczy- 
niał się do Bofkiego Majeftatu, wfzelkie potrzeby ftá- 
nu ich Zakonnego przed nim przekłądając. Na oftátek 
widząc B.Michał naftępujące rozfłanie się fwoje z ciá- 
lem, prosiť Braci, ażeby przed nim Pfałterz czytali, 
ktorego z wielką pilnośćią fłuchając naydrożfzą Chry- 
ftufa Pana rozpamiętywał Mękę. A kiedy ducha fwe- 
go miał w ręce Zbawiciela oddać pokleknať, proteftu- 
jąc śię y wyznawając być prawdziwym Chrzeščiáninem 
y że raz na Chrzcie Świętym z wody yDuchá Swięte” od- 
rodzony, fzczyrze wiary powfzechney trzymał śię aż 
do fámego zgonu: Y ták z wielkim nabożeńftwem , 
myślą y fercem w BOGU zanurzony dług śmiertel. 
nośći wypłaćił, y do chwały Niebiefkiey po wie- 
czną zá pracę fwoję przeniofł się zapłatę Roku Pań- 
fkiego 1485. dnia czwartego Maja, ktory w ten czas 
był Niedżielny, za fzczęśliwego panowania w Krolc- 
ftwie Polfkim ; Kaźimierza Pobożnego y mężnego Mo- 
F2 nárchy. 


Skońanie 
B.Michata 
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narchy. A tak gdy Chory Anjelfkie fzezesliwym fwa- 
im ingreffem. do Nieba uwefelił, y Stworcy fwojemu 
na Tronie niedoftepnym Zašiádajacemu pokłon oddať, 
Zakonną Bráčia nie małego fmutku y żalu nabawił. 


ROZDZIAŁ XI. 
O pochomániu Cidld B.Michald Giedroycia, 
y Cudách przy Grobie. 


Ták wielkiey po śmierci Męża Swietego Kon- 

went Krakowfki, y wfzyfcy Obywatele Miafta 
stołecznego zoftawali kondolencycy, w jak wielkiey 
przed tym, częścią dla przykładnego życia, częścią dla 
fkutecznego w potrzebach fwoich ratunku B. Michała 
mieli eftymácycy. Cięfźko boleli, gdy uważali, że 
tá wdžieczna Rožá w nieuftánney $wiatobliwosci wy- 
dająca wonność; y dźiwną zapachu fwego przyjemno- 
śćią, do kochania siebie, BOGA, y ludźi przyciągająca, 
4 zatym nie tylko Konwent S. Marka, ale też cały Za- 
kon ofobliwiey zdobiącą od śmierći zerwana, już kwi- 
tnąć przefłała. Przeto ten ezás zeyśćia D. Michała , 
rozumiała Kongregacya Konwentową, ze nie był May 
węfoły, lecz Grudžieň ponury. Z drugiey zaś ftrony, 
gdy fobie na reflexya brali enot wielkość, y dofkonalą 
życia całego świątobliwość, pewną mając w BOGU ná- 
džieje, że juž w fzczęśliwey wiecznośći używa Niebie- 
fkiey chwały, rugowali fmutek z myśli y erc fwoich; 
á zatym 
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a zatym łzy z fwoich oczu otárfzy, Dufzy przeblogo- 
ffawioney wiecznego blogoffáwienftwá powinfzowa- 
wfzy, o pochowániu Ciała, ktore było przybytkiem Bo- 
Íkim y fkarbnicą darow Ducha Przenayświętfzego žá- 
my$láé poczęli. Zgromadźiwfzy śię tedy wfzyicy do 
Zakryftycy rádzili gdźieby w jakim mieyfcu to Święte 
Ciało pochować mieli, y zgodźili śię na to jednoftáy- 
nym wotem, aby nie w pofpolitym Grobie, ten drogi 
byť złożony depozyt; lecz ná ofobliwym uezéiwfzym 
mieyícu , jednak gdźieby takowe przyftoyne mieyfce 
náznáczyé mieli, roźni rożnie radźili. 

A w tym zakołatał do Zakryftyey Mąż świątobliwy 
Wielebny Swiętofław, niegdyś Duchowney konwerfá- 
cyey B. Michała konfident, człowiek wielkiey świąto- 
bliwoséi, ktory lubo z ludźmi nie rozmawiał, ale z Pá- 
nem Bogiem na gorącey modlitwie w Kościele Farnym 
Nayświętfzey Panny w Rynku Krákowfkim przed Kru- 
cyfixem záwfze rozmawiał. Ten gdy z natchnienia 
Bożego do Zákryflyey zákoľatať, czegoby ehéial fpy- 
rány, nic nie odpowiedźiał; tylko karteczkę podawfzy 
odlzedł, Na tey zaś karcie nápifáne te były flowá. 
Ten Mąż Boży Brat wafz, ktory umarł, ktorego Dufzá 
w Niebie, wiecznie w fzczęśliwey z Bogiem kro- 
luje wieczności, bedáie pogrzebiony w chorze przy 
drzwiach Zákryftyey ná pułnoe, kędy znaydźiećie Grob 
juź gotowy. Jeft jefzcze.drugi Grob pod wielkim OT- 
tárzem ktory śię teraz zachowa, bo bedžie jefzcze 
więkfzy ktory w nim pogrzebiony bedzie. 

Przeczytawfzy tę kartkę Oycowie, zaraz rzucili śię 

Mzukać 


Kdda o #a- 
chowanie 
€iata, 


Cud przeć 
pograebem, 


W. Swiętoe 
Jfaw na Po- 
grzebie B. 
Michała, 


Pogrzeb 
Jam. 


Aid, Zymot Biegoffamionego: 

fzukać na mieyfcu pokazanym Grobu: à zaalażfzy fkle- 
ik nowo murowany, prawie według w rzoftu B. Mi- 

chała, Panu BOGU pokornie dźiękowali, ktory Sługę 

fwego y po śmierci uczcić raczył, Grob mu nie ludzką 

ręką lecz Anjelfką fporządzając. 

A tak znàláz(zy juž Grob y fporządźiwfzy wfzyt- 
ko cokolwiek do pogrzebu náležiťo, ná zajutrz z wiel- 
ką uczóiwością y pofzanowaniem Ciało Męża Bożego 
do Kośćioła wnieśli, y według obrządku Chrześciań- 
fkiego Pogrzebowu odprawili Exekwie: Ná ktorych 
Wielebny Swiętofław, jako był Swiętym y w miłości 
Chryftufowey zjednoczonym zá żywota B. Michaľá 
przyjačiele m, ták y po śmierci, Ciała jego nie odftąpił, 
aż do famego Grobu, zkąd jak wielką pociechę y fo- 
dycz czuł na fercu, trudno wypowiedźieć. Pałało ná 
ten czas Serce jego Swiete zbawiennym chwały Nic- 
biefkiey pragnienie , y jako naywyżey naboznym chwa- 
ły ku Niebu wzbijájac śię rozmyślaniem, życzył fobie 
aby teyże Dachowną kontemplacyą zkofztował, ktorey 
Dofza wfpoł towarzyfza j jego, juž rzeczą famą używała, 

Zgromadźiło šie na fľawe smierci B. Michała wic- 
le ludźi nie tylko z Krákowá, lecz y zwielu infzych 
mieyfc poftronnych, ták dálece, że żadną miarą w Ko- 
ščiele z miescic śię nie mogli, pełno ich było po wfzyt- 
kiey Sławkowikiey ulicy, kędy wfzyfcy czuli barzo 
wdzięczny zapach z Ciała jego wychodzący, y ktorzy- 
kolwiek mogli ćifnęli się do Kościoła, ażeby przynay- 
mniey chuftką dotknęli śię twarzy Męża Bożego, kto- 
ra potym za ofobliwa Relikwig z wielką uczčiwoščia 

chowali 
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chowáli na uleczenie chorob, y gwałtownych przygod. 
A gdy juž z taką jako przynależało, y ná jaką zdobyć 
śię mogli, Ciało Błcgvfławione do Grobu włożyli ucz- 
ciwośćią. Wfzyfcy z džiek czynieniem do domow fwos 
ich rozefzli śię Z uzdrowionemi, ktorzy w fam czás 
pogrzebu,) iedy lub mar ná ktorych leżał, lub Ciała Bło- 
gofiawiorego dotknąwfzy śię, zdrowie zupełne z po- 
ciechą odebrali w rożnych pároxyzmách. Zpifać ich y 
zkonnotować na ten czás rzecz byłą barzo trudna, 4 
toli jednak ktoizy po pogrzebie zwyznaniem fáíki o: 
trzyméney przez przyczynę Blogoflawionego Michátá 
prezentowáli śię napifać dla wieczney pamięci nie z4- 
niedbano, Z ktorych Cud pierwfzy taki jeft. 

N'ejáka Katarzyna Rybituka Miefzczká Krákow- 
fka z Wislrey ulicy opętana, jak tylko przy márách 
Dlogcfláwionego ftanefá, zaraz wolną od duchow nie- 
czyftych zoftała. 

Człowiek jeden od narodzenia fwojego chromy, 
jak tylko do Ciała Bľogoffáwionego Michała przypro- 
wadzony z wielką nádZieja uzdrowienia o przyczynę 
Sługi Bożego prośić począł, zaraz uzdrowiony zofłał 
y do domu fwojego bea wfzelkiey pomocy zupełnie 
zdrowy odlzedł. 


ROZDZIAŁ XII. 
O Cudach Blogoflámionego Michała po 
śmierci 


Cuda trzy 
Grobie; 
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śmierci przy grobie rożnych czafow ro- 
żnym pokázánych. 

Telki Regeftr mogłby się fpifáó Cudow ktoremi 

Pan BOG po śmierći B; Michała wfławiał, śle te 
wfzytkie do náfzey wiadomości przyiść nie mogły. Ná- 
mieniło śię wyżey , jako po śmierći Błogofławionego 
po trzykroć ogień miał Krakowowi dać śię weznákí : 
A toż gdy tyle razy gorzał y Kościołowi S. Marka z 
Klafztorem nie pofolgował , wfzytkie ná ten czás pi- 
fmá, z doftátecznemi żywota y Cudow jego dokumen- 
tami w perzynę pofzly. Te przečie ktorych zaśiągnąć 
mogliśmy, tutay kładźiemy, na chwałę Pana BOGA 
cudownego w Świętych fwoich. 

Człowiek on, ktoremu fpofobność chodzenia w 
džieň pogrzebu (wego B. Michał uprośił, jadąc do. Bu. 
dzinà w Węgrzech w drodze napadł młodźieńca kupca 
jednego umarłego, ktory w Donaycu utonął y ledwo 
drugiego dnia był náležiony. Widząc przyjáčioť y po- 
krewnych barzo fmutnych y płaczących, á przy tym ma- 
jąc w świeżcy pamięci dobrodźieyftwo od B. Michała 
Otrzymane, począł éiefzyé fmutnych radząc, aby z do- 
bra wiarą y ufnością młodźieńca zmarłego, do Grobu 
B. Michala, od ktorego on doznał pomocy ofiárowáli, 
Co oni z wielką ochotą uczynili, bo upadfzy na kolana 
gorąco prosili Błogoffawionego o počiefzenie , à ná- 
tychmiaft młodźieniec umarły jakoby ze fnu fmáczne- 
go ocknawízy śię y do zdrowia dobrego przyfzedfzy 

potym 
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potym śluby fwoje z wielkim nabożeńftwem w Krako: 
wie przy Grobie jego wykonał. 

Roku 1421. Szlachetna Anna Miefzezká Krakowfką 
martwe dźieciątko porodZilá, y fama będąc éicfzkiemi 
bolesčiámi zdjęta y zemdlona záťneľá, a w tym we śnie 
pokażał śię jey-B. Michał w habicie bielusieńkim Za- 
konnym ciefząc ją ażeby šie nie fráfowátá, y powiedziat 
o fobie kto jeft y gdźie leży, deklarując, jeżeli do Gro- 
bu jego ofiaruje się z Wotem y Cudu wyznaniem džie- 
čie żywe mieć będźie , y fama prętko do pierwfzego 
zdrowia przyidźie, porwawfzy šie ze fou owa Páni zá- 
raz widzenie mężowi y innym fašiádom powiedżiśłą, 
ktoremu mąż uwierzywfzy wefpoł Matkę z džiečiat- 
kiem do Grobu Sługi Bożego ftáwié przyobiecał 4ż zá- 
raz džiečie žiewač, potym rufzać śię poczęło, co pržy- 
tomni widząc chwalili Pana BOGA, á on záraz obie- 
tnicę wykonał, z jawnym przy Grobie wyznaniem y 
tablicy (na ktorey cały Cudu tego proceder był od- 
malowany ) zawiefzeniem. 

Rokú 152z. chłopiątko jedne że wši Spytkowice 
od Zatora, we dwunafłu lečiech utonęło, ktorego fmę- 
tni Rodźice, ledwo trzeciego dniá znaleźli, y lubo 
przyrodzonym fpofobem, żadney nadźiei nie było, aby 
miało przyiść do żywota; Rodźice jednak nie wątpiąc 
w wielkiey mocy Bofkiey, y w záftugách B. Michálá 
z nabožeňftwem ofiarowali do Grobu jego, áž niebá- 
wiąc naprzod bladość y śiniawość z ciała umarłego 
powoli uftepowáé, á twarz rumienić śię poczęła, á po- 
tym rufzać śię y głowę podnośić , na oftatrek zdrowe 

G żywe 
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żywe jakoby ze fnu powfłało. Pociefzeni Rodžice z o- 
żywionym Synem do Grobu Błogofławionego przyfzii 
pełniąc obietnice fwoje, y jawne Cudu obwiefzczenie 
ná ten czas, przez Oycá Mikołaja 8 Kamiona Probo- 
fzczá Brzefteńfkiego z Ambony uczynili. | 

Jaśnie Oświecona Wielmozna Jeymość Pani Anna 
Szydľowiecka Kafztelanowa Krákowfka będąc w wiel- 
kim barzo niebefpieczeńftwie przy porodzeniu, tak że 
już było zwątpiono o zdrowiu jey, obiecała się wefpot 
z potomkiem ( jeśliby go Pan BOG dał) do Grobu 
B. Michała, na tych miaft Pan BOG dał potomka bez 
wielkiey cięfzkośći, à ona potym wyzdrowiawfzy zna- 
bożeńftwem dźiękując BOGU zá dobrodźieyftwo 
świadczone Grob B. Michała nawiedźiła, y przy nim 
ná znák wdžiecznošči tablicę zoftawiła. 

Te trzy Cudá oftátnie ftały śię za urżędu Wiele- 
bnego Oycà Mikołaja a Kámioná Probofzcza Brzefteń- 
fkiego, ktory lubo wiele innych Cudow nópifał, śle tył- 
ko z ognia wyratowane do wiadomośći nafzey przy- 
. faly. Tenze Wielebny Ociec zeznał ręką fwoją że je- 
fzcze w Roku 1$z1. to jeft w lat 46. po smierči Ciało 
B. Michóła zupełne było y nienárufzonc. Niechčiať 
BOG Wfzechmogący, aby ten, ktorý od wfzelkiey fká- 
zy przez całe życie ftrzegt dufzy fwojey, ná ciele miał 
doznáé pretkiey fkażitelnośći. 

Roku Pzńfkiego 1611. zácna y Szlachetna Jeymość 
Páni Barbara PłaźinaW ielkorządczyna Krakow fka,ćięfz- 
ką będąc złożona chorobą, o ktorey już y €i ktorzy 
zdrowie ludzkie ratować zwykli zwątpili, przez przy” 

czynę 
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ezyne B. Michała uzdrowiona jeft, jak śię tylko do 
Grobu jego ofiárowáľá więc na znak y pamiątkę wie- 
czną frebrne Forum u Grobu zawieśiła. 

Roku tórz. Szlachetna Pani Dorota Pafzkowa 
z Podgorzá, roznemi.y nieuznanemi chorobami ftrá- 
piona y ledwo co Żyjąca przez przyczynę B. Michala 
zdrową zoiłała, jako potym fama pod fumnieniem ze- 
znała y Votum przy Grobie zawiesiła. 

Roku 16:3. Jeden Brat Zakonu nafzego cięfzko 
niemocą będąc złożony Pana BOGA profząc, y z wiel- 
ką 4 żywą wiarą profząc ratunku, przez przyczynę 
B. Michała prętko do pierwfzego zdrowia przyfzedł. 

Roku 1614. Sławetna P. Anna Miefzczka Klepár- 
fka ktorey džiečie juž konało, ofiarowała šie żnim do 
Grobu B. Michała zá pomocą Bożą zoftąło żywe gdžie 
oná ofiarę zoftawiwfzy z pociechą odefzła. 

Tegoż Roku jeden z Oycow tego Zakonu wpadł 
w čiefzka barzo chorobę, o ktorym gdy zwątpienie 
wfzytkich było, przez przyczynę Sługi Bożego do 
żdrowia przyfzedł. 

Tegoż Roku cztery Zołnierze w Mofkwie, nie- 
fzczęśćiem prawie oftátnim będąc ogárnieni, y o zdro- 
wiu w nagłey przýgodžie zwątpiwfzy, mieli widzenie 
B. Michátá, ktory ich upewnił, iz mieli być od Páná 
BOGA przez przyczynę jego Z niebefpiecznego rázu 
wyfwobodzeni, co šie im wfzytko wypeľniťo, na ktore 
dobrodżieyftwo pomniac ofiarowali śię do Grobu jego, 
y czterysablice na wieczną pamiątkę zawieślli. 

Tegóž Roku Kapłan jeden Zakonu nafzego już 

Gz koná- 
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konájacý zá wezwaniem przyczyny Błogoffawionego 
Michała do zdrowia pierwfzego był przywrocony. 

Roku 1614. Szláchetney Páni Misciowfkiey dzie- 
čiatko konájace ofiarowáne do Grobu B. Michała, od 
śmierci y choroby wolne zofłało. 

Roku tegoż Szlachetnie urodzony Grzegorz Don- 
howfki z Powiatu Kościeńfkiego zawiesił tablicę z tym 
napifem. D.O.M. Pánu BOGU Wfzechmogącemu 
w Troycy S. jedynemu dźiękuję, iż mię raczył wy- 
fwobodźić od nieprzyjaćioł moich, ktorych był P.BOG 
na mię przepuścił fłufznie dla grzechow moich, fko- 
rom śię obiecał do B. Oycá Swiętego Michała, frafun- 
ki mię wfzytkie opuściły, y przeciwnicy moi ftali się 
przyjaciołmi. | 

"Roku tegoż Jegomość Pan Achacy Kmita Srzenia- 
wczyk Zuzannę Corkę wą w chorobie mający cięfze 
kiey, ktora jey pamięć y czułość odjęła: w tey jako ob- 
umárfa leżącą ofiśrował Očiec do Grobu B. Michała 
y pociefzył go Pan BOG przez przyczynę jego, bo na 
żrzeći džieň do zdrowia pierwfzego przyízľa. 


Ktidę tu kilka flow długiego Votu jego. 


pho zá nami o Boży wybrańcze? bo mozefz 
Dla twych záffug á wfzytko u Páná przemožeľzs 
Iz ktorzy čie nabożnie kiedy nawiedzają, 

Niechay zá twą przyczyną łafkę Bożą znają. 


du się 


? 
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Tu šie też kładzie Votu X. Tomá[zd Ro- 
máná. Ord: Premonftratenfis, ktore 
zawiesił u Grobu B. Michała na oczy chorujący. 


Ako Dźiarki pragną Chrztu nowo narodzone 

W Chrześciańfkim obrzędźie by były zbawione, 

Jako zaś te wyrożfzy z niewinney młodości 

. Pragną dla Swiętey Wiary żyć w świątobliwości. 
Tak my twojey przyczyny -o Blogoffáwiony 
Do Pana BOGA prégniem, Michale zbawiony 

Tu šie z dáleká ćiągniem , tu Wotá oddájem, 

Tu gdźie prętfze zbawienie ná tym mieyfcu ftájem. 
Uflyfz nas, poyrzy z Nieba, mafz to z Bofkiey mocy 
Rátowàé y oświecać moje fľabe oczy, 

Ja pokornym ukłonem, ná Oftarzu godny 

BOGU zapał podniofę, Zakonnik niegodny. 

Więc y o dalfze profzę w tey liczbie przygody 
Strzeż dufzney, cbroń w ciele od fzátáná fzkody. 

Tobie y Świętym bądź cześć chwała wieczna Bogu, 

Byśmy $ie oglądali z tobą w Świętym progu 
Gdžié Očiec y Duch Swięty zarowno kroluje, 

A nam wieczne miefzkanie przy fobie gotuje. 


Roku tegoż Szlachetna Pani Anna Wolfka przy 
porcdzeniu obumarła, do Blogofláwionego Michała 
ofiarowana do zdrowia przyfzłą, 


Miał ten Mąż Boży, y nád utrápionemi kmiotkami 
polirowánie , kiedy śię w przypadkach {wych niefzczę- 
śliwych 
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śliwych do niego przez modlitwę uciekali, ‘Gdy bo: 
wiem jednemu ubozuchnemu Człowiekowi woz čiežá- 
rem nałożony bydlę przejachał, y juž jako zabite zo- 
ftówśło nádrodze, udał šie z prožba fwoja do B. Mi- 
chała, aby mogł przy fwojey počiefze zoftać; otrzymał 
to o co prośił, ożyło bydlę, 4 on od niego potym do 
Kośćioła przypłodek przyfłat na ofiarę wdźięczność 
oddájac za wyfłuchane prožby. 

Y poźnieyfzych czáfow cudownemi łafkami pomná- 
żał ffawę tego Mežá Bľogofľawionego BOG W fzech- 
mogący. Wyznał to jafnemi flowy pod fumnieniem 
Kapłańfkim wiele rázy Swigtey pamięci Xiądz Wikto- 
ryn, Gorlicki w Przefławney Akademicy Krákowfkiey 
Filozofiey Doktor, ze wiele znał ludži takich, ktorzy 
za przyczyną B. Michała w rożnych chorobach ráto- 
wani byli. Miał ich imioná y názwifká fpifane, ale ze 
powietrzem morowym, ktore Roku Pánfkiego 1652. 
w Krakowie panowało, umarł: Memoryał tych dobro- 
dźieyftw Bofkich przez przyczynę Błogofławionego 
pokazanych, do rąk nafzych nie przyfzedł. 


ROZDZIAŁ XIII. 
O Trunie w ktorey ležať B. Michat Gie- 
| droyé y o Nagrobku. 


Tle tak BOG Swiętych fwoich wfławia , ażeby 

-N wfzechmocność jego w czynieniu Cudow przez in- 

terceffyą ich uftáwáé miała : Niewyczerpane jeft Zrzo- 
. dlo 
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dło dobroci Bofkiey, ktore przez Swietych jak przez 
ftrumienie wylewa się hoynie: A jako Storice w niefką- 
pym światła fzáfowániu nigdy: nie uftáje , tak Słońce 
Sprawiedliwośći BOG przez Swiętych fwoich jak przez 
promienie, nigdý nieprzebrane Łafk fwoich fpufzcza 
influencye. 

Jáfoy tego dokument w Błogofławionym Michale 
Giedroyćiu, przez ktorego łafkawy BOG, jako z cudo- 
wnemi pokazywał šie darami, gdy widźiał. gdzie tego 
potrzeba była, tak teraz pokazywać onych nie przeftaje. 
Poki leżało Ciało jego w Trunie, wynikała moc świą- 
tobliwośći przez Trunę : wyjęte dopiero Ciało jego 
przy folemney fublewác; ey-( o ktorey nizey ) z Truny. 
Truna w profzku zażyta cudownie choroby leczy. Prá- 
wie niemal cudźiennie fkutku oney doznawa Krakow; 
jak wiele bowiem chorych ludži, Tercyanny, K wártán- 
ny, y gorączki čiefzkie cierpiących , z nabožeňitwem 
y żywą wiarą do Grobu B. Michała ofiaruje się, y zá- 
żyje trochę profzku z prochńiałey Truny jego, tych 


Truna 
Febry le- 
cZJ, 


wfzytkich Pan BOG počiefza, leczy , uzdrawia cudo- . 


wnie. A poniekąd z wielkim podźiwieniem Konwentu 
náfzego Krakowfkiego , jako oney, od fublewacycy 
przez lat więcey niż fto. dotąd doftarcza, gdy oney 
częfto wiele ludźi bierze; przecież fa znaczne wielkie 
fzmáty, com fam ná oczy moje będąc w Krakowie wi- 
dźiał, przy pocałowaniu do publiczney weneracyey 
wyftàwione. Doznane łafki przez profzek tey Trunny, 
4 do rzeczy mowiąc przez famego D. Michała nie re- 
gefirują šie. Bo to jeft w Krakowie rzecz jalna, jawna, 
publiczna, 
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publiczna, y widoma. Y gdyby Obywátele onego zá- 
milczeć chcieli; fámáby Truna Bfogoffáwionego na nic- 
wdźięczność ufkarżając się mogłaby zawołać. Przypa- 
trując śię w duchu Prorok Grobowi Zbawiciela Páná 
powiedźiał: Erit Sepalcbrum ejus gloriofum; będźie Grob 
jego chwalebny. Chwalebnym uczynił, BOG wízech: 
mogący y Grob Sługi fwojego B. Michała Giedroycia. 
Ozdobił go w fam Akt pogrzebowy przy frekwencyey 
mnoftwá ludźi, Wielki Swiętofław, ktory y ten Grob 
pokazał, nie ludzką lecz Anjelfką ręką zrobiony. Y to- 
wárzyfkg miłością zpojony, nie odftępował Ciała Bło- 
gofláwionego Towárzyfzá fwego, aż do włożenia weń. 
Ozdobiť go y B. Jan Kanty, kiedy nie zapomniał ná 
kamieniu Marmurowym dać wyryć takowy Nagrobek, 
o ktorym świadczy Wielebny Xiądz Granowfki w ży- 
wočie B. Michała Giedroyčiá y inni ktorzy po nim 
tenże Zywot wydali: Słowo w fłowo tak nápifány. 


ps Urna ? Viri Santi Venerabile Corpus 

Complexa es Michael, bic jacet ille pias 

Qui Chrifli para veftigia mente fecutus 
Impiger eternum Legis obivit iter. 

. Illias precibus cecis data lumina, claudis 
Gre[fus , infirmis wita &9' amica falus. 

Fecerat ut vivus miracula plurima, fic poj 
Funera, Divino munere plara facit. 

Dive Pater Michael de alto nos rejpice Cocla 
Afer opem miferis, cuntia. pericla fuga. 


Toż 
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Toż [imo po Poljku. 
Zezesliwy Grobie ktoryś. okrył Swięte Ciało 
M W ktorym Błogofławiony Michał leży cało. 
Ten drog Chryftufowych czyfto naśladował, 
Y w Bożym Przykazániu wiernie sie fprawował. 
Zá Jego prożbą ślepi wzrok przeyzrzyfty mieli, 
Chromi chod, zdrowie co w chorobie leżeli. 
A jiko będąc żywym Cudow czynił siła, 
Ták po śmierći moc Bofka więcey dozwoliła. 
Qycze Swięty Michale poyzrzyi ná nas z Nieba, 
Ratuy fwych y tych, ktorych ratować potrzebá. 


ROZDZIAŁ XIV. 
O Kronikárzách ktorzy zofłówili pamiątkę 
y świódectwo a żywocie smigtoblimym 
y Gudách B. Michała Giedroycia. 


Ako wiele należy ná prawdźiwym ludźi poważnych 

świadectwie, fam naywyzízy Naucżyciel prawdy Zbá- 
wičiel Pan dla wieczney przeftrogi taką nam zoftawił 
informácya: In ore duorum vel trium teffium fiat omne 
verbum: W uščiech dwoch albo trzech $wiádkow ftoi 
wízytkie ffowo. Jákoby mowił, chcefz być upewnionym 
o fpráwie jakiey jeżeli jeft prawdźiwa abo nie, nie mo- 
żefz na to lepížego naleść fpofobu, jako kiedy to po- 
twierdzą dwoch álbo trzech świadkow flowem jedno- 
ftaynym. 
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ftynym. Przetoż aby żaden nie wątpił o świątobli- 
wošči życia y Cudach B. Michała Giedroycia, namysl- 
nie tu kładą śię świadectwa godnych y poważnych lu- 


dži, ktorzy o Pobożnośći tego y Cudach wieczne w pi- 


fmach zoftawili Memoryały. 


Swiadectwo Pierwfze. 

Micicja Micchowity Medycyny Doktora, ktory 

w Kronice Dziejow Políkich o B. Michále 

w te fłowa pifze. 

AN” Domini 1485. Frater Micháél Ord: S. MARIÆ 

de Metro de Ponitentià Beatorum Martyrum. ad San- 
um Marcum Cracovie 4ta die Menfis Maji vitam fini- 
vir. In Choro ad valvas Sacrarii Septemtrionem verfus 


Sepultus. Fuit S1aturá. brevis, de Familia Gravvorň mi- 


raculis gloriofus © claras. Hic. verentibus Fratribus, €9 
metu concuffs, ne ignis mon longe exortus Monafterium 
Santi Marci comburat, dixit non timendum pro bac vice, 
Jed dum mariar, plaga per ignem grandis buic Monafterio 
accidet , quod. ita fatium pofl mortem ipfius verificando 
Jupervenit. 

4A dverte candide Lećtor quando legis: Frater Michiel 
Ordinis Sante MARIÆ de Metro de Poenitentia, quia 
boc pofitum eff corrupte, debet enim legi Ordinis Sante. 
MARIÆ Demetri de Urbe, de Ponitentia Beatorit Mar- 
tyrum Jub Regula S. Auguftini Militantium: Prout dili- 
gentifime advertit R. D. Samuel Nakielfei, Sacre Theos 
logie Door, Prepofitus Cenobii S. Hedvigis: Ordinis 
Canoni- 
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Canonicorum Sančtifimi Sepulchri Dominici Hievofolimi- 
tani im fua Miechovia pagina 6o. Titulo Origo Ordinis 
Fratrum de Poenitentia Beatorum Martyrum; Ubi fat di- 
fertifime tra&at de Origine iftius Ordinis. Et Diplomata 
feu Bulle Summorum Pontificum non alinm huic Ordini 
preftribumt Titalii potifimu Bonifacii VIII. de data Anno 
Domini 1z94. Pontificatus ejus Anno imo. Tum Julij 
II. Anno Domini 1507. Pontificatus ejus Anno 4to it 
bec verba: Ordo Canonicus Sante MARIÆ Demetri de 
Urbe, Qui fecundum DEU M © Beati Auguftini Regulam 
ac Inffitutionem Fratrum de Poenitentia Beatorum Marty- 
rum inffitutus effe dignofcitur. 


Swiadectwo Drugie. 

Jana z Trzčiány Nauk wyzwolonych y Filozofiey 
Doktora, Kolegi wickízego w Collegium Krákow- 
ikim Przefłiwacy Akademicy Kleryka Dyccezyi Krá- 
kowfkiey, Pifárzá Zwierzchnością S. Stolicy Apoftol. 
fkicy y Cefarfkiey poftanowionego, ktory potym 

był Kanonikiem y Káznodžieja Ordynaryinym 

Lwowtkim. 


In Nomine Domini Amen. 
AN" Domini 1544. Indičtione zda, die 15. Menfis 
Aprilis Pontificatus Pauli Pape Anno decimo. In per- 
petuam rei memoriam ad Honorem DEI Omnipotentis, 
šmitationemý, bonorum , Vitam Beati Michaćlis Confeffo- 
ris incliti, Ordinis S. Auguftini .con[cribendam cenfui, 
Hz Ego 
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Ego foannesa-Trzciana AA. L ^ protunc Magiffer Cole 
lega Majoris.Collesis Cracovienfis Clericus Diecefs ejus- 
dem, Publicus Notarius Sacra <Apoffolica S Imperiali 
aAniboritatibas. Specialiter rogatus , pure propter DE. 
UM, per Venerabiles ac Religiofos Viros; Fratres eju[a& 
Cenobii S. Marci. fub Regula S. dugufini Militantes , 
Scilicet per Staniflaum Jutromfti Prepofitum Libicbovi- 
enfem ac protunc Provincialem Generalem totus Conven: 
Tus nec non per Felicem Kra[zomfti Priorem ad S. March 
tacovie, ac Fratres. ejufdem Cenobii, me tanti Viri 
Sanćlitas cum tempore. Labi videatur; cum jam prius 


conftripta una cum prodigiis per incendium perierat. Ex 


relatis žiad Virorum fide dignorum audita Jeriptis manda- 
re curavi. Et maximé Reverendi PatrioDomini Nicolai 
Abbatis Brzeffenfis Conventus, qui antea Prior Cenobii 
S. Marci erat, ac à Fratribus infra fcriptis ejufdem Mo- 
nafferii, Seriem Vite ejus acceperat, SS verbis infra in 
Vila ejus notatis, nil addendo, nec minuendo, nifi que fub 
bona fide mihi relata funt : Videlicet à Fratribus Venera- 
bilibus Viris, nt Domino Joanne Prepofito Libichovienfi 
ac Generali olim, qui agens Fratrem in eodem Cenobio 
Penitentiarius Beati Michdélis fuit; ubi ejus etiam [ecre- 
tiora im agonia per eum confejľa accepit , que inferius 
Joco fuo dicentur, acá Domino Staniflao Prapofito Byflvzy- 
senfi Litvanie, qui una cum B. Micháčle Ordinem intra- 

vit, ac profeffus eft : Item Staniflao Czarny, Śraniflao 
Szafraniec, Priore ad Sanum Marcum, Staniflao Ozga 
eliam Priore, Mathia” Kołączek Fratribus, qui una cum 

m ad Santium Marcum agebant, ac Vitam ejus prob? ng- 

us verant. 
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verant. Ac Parockis Litvanis duobus Laurentio de Twe- 
recz, qui prenominati omues. Concorditer:in eandem fen- 
gentiam, ac Verba fupra nominato Reverendo Patri Domi: 
no Nicolao à Kamiona Abbati Brzeflenfi-vetulerant, eu 
«njas Ore eg0 ca que fcripfi accepi. Nec mon à Venerabili 
Viro Domine Joanne Porebfei Cuftode Poynicenfi;' ac. Pro- 
vide Joanne Ryfz Piflore ac Ciue Cracovienfi, Provifore 
Templi Divi Marci, qui eum bene moveramt, ac cum eodem 
converfantes vite ejus integritatem probaverant. Qui 
duo prenominati.mibi fub bona fide Ś confcientiá de vi- 
ża ac moribus Beati „Michdćlis 'retulere. De quo- 
rum concordi ac unanimi confenfu. E teflimonio,, eo-qua 
fequuntur ordine, prout res expofcebat fideliter congeff.. 
Una cum prodigiis, qua adbuc in wita, ac poft moriem 
gefft ex virtute Divina in Santlis fuis cooperante ad 
eorum Sanćlitaiem confirmandam. Non quidem omnibus 
Jed ijs tantum que [ub teflimonio. ex ore predidiorum 
Teflium accepi. Tefibus ad hoc vocatis videlicet Veng- 
rabilibus ac Nobilibus, Viris Domino ‘Joanne. Parócho 
Brzeftenfi, Staniflao à Urzedomw Parocho ibidem, Stani» 
flao Kącki Parocho Rąciecbovienfi, Andrea. Oświeci- 
menfi, Georgie Zatorenfi, Staniflao à lirzedom Notario 
Publico ac multis alis. Viris- fide dignis, quos causá 
brevitatis omilfendos duxi. -In quorum fidem ac tefli- 
monium Nomine ac Sigillo. corroborandum duxi. 


Swiadectwo" Tržečie. 
(135 Pennotus w Hiftoryi fwojey o.B,.Michále 
Giedrogčiu lib: 7. cap: 4. te ma flowá, Sant pre: 
#erea 
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terea in Regno Polonie Monafteria certi Ordinis Canonica: 
rum Regularium S. Auguftini Sante MARIÆ Demetri 
de Pænitentia Beatorum Martyrum nuncupati, bi habent 
unum Generalem cui obedieniiam preftant , ex quo Or- 
dine fuit, Beatus. Michael Litvanus Quatuor mortuorum 
Safcitator mirificus. 


Swiadectwo Czwarte. 

V Iclebnego Oycá Wuyká Kojałowicza Soc: JESU, 

".“ Doktora Piímá S. Akademiey Wileńfkiey Pod- 
kánclerzego y Profefforá Theologicy. Libro Mifcella- 
neoram pag: 3. Beatus Michael Giedroyć ex Antiqua Da, 
cam Giedroyciorum inter Litvanos Familia, pof exaćla 
in Academia Cracovienfi cum magna commendatione in- 
genii Studia, vixit in Ordine Canonicorum Regularium 
S. MARIÆ Demetri de urbe feu de Penitentia Beatord 


Mart: Obijt Anno 1485. Maji. die 4. Quiefci! Cracovie, 


Są y infze świadectwa w rożnych Authorach, ktos 
rych flow , y kontextow dla długości tu nie kładźiemy. 
Jeko to ex libro Admodum Reverendi Patris Granow/ki 
Ord: Canonicorżi Regulari de Panitentia Beatorü Mart: 
Prioris Conventus Gracovienfis ad S. Marcum. Anno Do- 
mini 1615. cum Licentia Superiorum edito. Ex libro item 
Sraromolfcii impreffo Colonie Anno 1632. Urbano VIII. 
Pontifici Maximo dedicate folio 49. Item ex Vita Beati 
Joannis Cantii, per Admodum Reverendum Domiri Qpa- 
zovium Cracovie Anno Domini 1632. edita Prodiit etiam 
in ducem Hiftoria Vite Beati Michátlis Giedroyć opera 

V. Patris 
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V. Patris Fratris Ghriftopbori Przewójfcenfis Anno Do- 
mini 160$. idiomate Latino, G iterum recentius per Ge- 
orgium Wimiany in Alma llniverfitate Cracovienfi AA, 
LL. © Philof: Dog: ac Profefforé idiomate Polonico. 


Z tych tedy y infzych Autorow Zywot opifujacych 
B. Michátá. Giedroycia, także widomych świadkow 
Świątobliwości jego, y Cudow zázywotá y po $mierci 
na światłość teraźnieyfze krotkie zebranie Zywota wy- 
dáje śię dla pożytku wfzytkich wiernych Chryftufo- 
wych dla ozdoby y poéiechy Kroleftwá Políkiego y 
Wielkiego Xięftwa Litewfkiego. 


ROZDZIAŁ Oftatni. 
O publiczney Sublemácyey Cidlá Blogoflá- 
wionego Michala Giedroycid. 


D^ Boże żeby oniemiały ufta, żeby potępiały piorá 

źle mowiących y pifzących, ufzczypliwych wiary 
Swietey Zoilow Heretykow, ktorzy powinney Świętym 
Świętych Pańfkich Relikwiom przyznać niechcą uczči- 
wośći. Zgruntu wali te uporczywe błędy prawdźiwa 
wiara Katolicka , niežbitemi od przeciwnikow Argu- 
mentámi, y zgodnym konfenfem powinną Świętym Re- 
likwiom czyni rewerencyą; krngbrne He;etykow zwy- 
čiežájac y potępiając gľupítwo. Obfita fprawiedliwo- 
šči Bofkiey wfzelkie zafługi prawdźiwych Słog fwoich 

nágrá- 
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nagradzająca fzezodrotá, nie tylko Dufzę Elektow fwo- 
ich dofkonałą wieczyftey fzczęsliwośći uwielbia remu- 
neracyą, śle tež y Ciała ich, w powinney przez pokázá- 
ne Cuda, przez świadczone łafki, mieć rofkázuje rewe- 
rencyi. Mamy tego jawny, jefzcze w ftaro-zakonnym 
teftamencie dokument, jako Ciało Elizeufzá Proroka, 
cudownym trupa w tenże Grob rzuconego ożywiło wi- 
dokiem z podžiwieniem Pofpolftwá Izráelfkiego. Pro- 
jecerunt cadaver in Sepulchro Elifei, quod cum tetiziffet 
ofa ejus, revixit, homo © ftetit fuper pedes fuos 4. Regii 
13. Millionowe ná to fą dowody jako BOG Ciśła wy- 
bránych fwoich, ktore ma po fkończeniu świata z du- 
fzami złączone nieprzeżytą nigdy ukoronować Chwała; 
te ná zadatek náftepujacey: tu ná źiemi pozoftá'e przez 
łafki ofobliwfze y Cuda, w należytym u ludźi chce 
mieć pofzanowaniy. | 

Nieupośledźiony w tym fzczęściu Wielki Sługą 
Bofki B. Michał Giedroyé, ktory y świątobliwością 
życia, rožnemi za żywota Cudámi, y po šmierči wfła- 
wiony rowny 2 infzemi fugami Bozemi Swiętych Ciátá 
fwojego Religwij mieć zafłużył honor. Kiedy bowiem 
wielkiemi zoftał wílawiony Cudami, y wielki konkuré 
ludźi odwiedzał Grob Jego oddając Wotá fwoje. 
W BOGU Wielebni Kanonicy Regularni w Konwen- 
čie Krakowfkim przy Kościele S. Marka miefzkający, 
fuplikowali ad Autkoritatem Ordinariam, aby Ciało Bło- 
goffáwione „podnieść raczyło. X tak 2 Ordynácyey 
Jaśnie Oświeconego Xiazeciá Iegomoséi Marcina Szy» 
fzkowfkiego Bifkupa Krákowfkiego. XiaZgciá Siewier= 

- fkiego, 
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fkiego , Jaśnie Wielmożny Jegomość Xiadz Thomafz 
Oborfki Bifkup Láodiceňíki, Suffrágan y Kanonik Krá- 
kowfki, przy zwyczàynych Ceremoniach Solennie Grob 
Sługi Bożego otworzył. Roku Pańfkiego 16274. we 
Wtorek po Uroczyfłośći Troycy Przenayświęt(zey dnią 
czwartego Czerwca, y Swiete Błogofławienego Reli» 
kwie, naboznie na ten czas 2gromádzonemu prezento- 
wał Chrześciańftwu, y na godnieyfzym mieyfcu w Tru- 
nie nowey ná to zgotowaney deponowal. Trudno wy- 
pifać jaka ná ten czás w Sercách Chrześćiańfkich byłą 
radość, jak gorące do Sługi Bożego nabožeňítwo. Tea 
Akt Solenny opifuje Aužkenticum Sublevationis na Pár- 
gáminie wypifány , y pieczęcią namienionego Jaśnie 
Wielmożnego ]Méi Xiedzá Suffrágáná ztwierdzony , 
ktory in Archivo Kościoła S. Marka konferwuje śię. 


Mafz tedy łafkawy Czytelniku w tym krotkim ze- 
braniu wfzytek Zywot, świątobliwą śmierć y Cuda Bło- 
gofławionego MICHAŁA GIEDROYCIA. Učiekay śię 
w potrzebach fwoich do Jego, zá tobą przed Bogiem 
Zebrzac przyczyny, tym śmieley, jako do Ziomká, jako 
do Oyczyftego Patrona twojego: Dla czego kładę tu 
niektore Modlitwy do Jego. 


U 
Antyphona. 
Yznáwco Boży MICHALE, fpoyrzy ná nas do 
ciebie uciekających śię, ratuy Swiętemi prożbami 
nas grzechami obćiężonych,abyśmy pozbywfzy onych, 
fzybko ku Niebu myślą y fercem wzbijać się mogli. 
I y. 


64. Modlitwy do Biogoflawionego 
Y. Modl šie zá námi Bľosofľáwiony MICHALE, 
R. Abyśmy šie godni ftali obietnic Chryftufowych. 


Modlitwa Pierwfza. 


() Wfzechmocny, ktory rozmáitego rodzaju 
ludzkiego wierne flugi wybierafz, z ktorych liczby 
B. MICHAŁA GIEDROYCIA w Poczet wybranych 
twoich wpifałes, y oświadczając świątobliwość Jego 
jefzcze na Ziemi żyjącego cudownie'w rożnych choro- 
bach rożnych ludži rátowáfes, nieugafzone pozáry uga- 
fzałeś, day nam prošiemy cię, abyśmy zá jego przyczy” 
ną piekielnych pożarow uyść mogli, przez dofkonałe 
pełnienie przykazań twoich, ktory wfzytkim záchowu- 
jącym one, wieczny żywot obiecałeś. Przez Pana ná- 
fzego JEZUSA Chryftufá, ktory z tobą żyje y kroluje 
w jednośći Ducha S. na wieki Amen. 


| , 
Antyphoná. 
I to jeft Mąż światem y źlemfkiemi rzeczami po- 
gardzający, y znich tryumfujący, ktory nigdy nic- 
giniące fkarby ufty y ręką złożył w Niebie. 


Y. Sprawiedliwe” Pan prowádžiť przez profte drogi, 
„R. Y pokazał mu Kroleftwo Boże. 


„Modlitwa Druga. 


"Szechmogacy y wieczny Boże ktoryś przez Jedno- 
rodzonego Syna twoje”, drogę nam do zywotá wic- 
cznego 
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cżnego pokážať, day prosiemy cię przez przyczynę Bło- 
gofławionego MICHAŁA Wyznawce twego, abyśmy 
w jego ślady żyćia pobożnego wftępując do ciebie 
przyisé mogli. Przez tegoż Pana nafzego JEZUSA 
Chryftufa, ktory z tobą żyje y kroluje Oc. 


Modlitwa Trzecia. 


O Gorący miłośniku Boży, o! zanurzony myślą y fer- 
cem w naydrožízey Mece JEZUSOWEY kontem- 
plátorze, O! Żołnierzu od czártow niezwalczony. O! 
Męczenniku bez-krwáwy od świata niezwyčiežony ; 
Wyznáwco Boży fkarbem enoty Panieńftwą ubogácony, 
Gwiázdo Litewfka y Korony Polfkiey ozdobo Bráči two- 
jey B. MICHALE, ową ufnością do ciebie proźby nafze 
wnośiemy, ktorą w zafługach twoich złożoną mamy. 
Spoyrzy ná Bráčia y lud Kroleftwá tego utrapiony, á nie 
day zaginąć czekającym twojey obrony. Ratuy zeglują- 
cych po morzu niebefpiecznym świata tego, by nas nie 
pochłąnęły wody codźiennych nieprawości, w ktorych 
rzadki jeff człowiek coby codźiennie śię nie plufkal; 4 
rządfzy coby z nich wybrnąwfzy, do portu wieczney 
fzczęśliwośći trafił. Niechże za twoim przewodem to 
nas fzczęśćie potka: abyśmy godni byli tam trafić, gdžie 
juž ty z Blogoffáwionym Towarzyftwem twoim, wie- 
czną počiechg ze zrzodła ftrumieniem plynacego nápá- 
wafz śię przez łafkę tegoż Pana nafze” JEZUSA Chry- 
flufá, ktory z Bogiem Oycem y Duchem Swiętym ná 
wieki wieczne żyje y kroluje, Amen. 


Iz ZYWOT 


Pobożnego X. JAKUBA z Przyrotvy SOIEGKIEGO 


Zakonu tegož.. Zá Pánowdnia Jana Kažimierzá 
Krola Polfeiego, świątobliwością fiynącego. 

Pifałci krotkim ftylem żywot tego Sługi Bożego 

Wielebny Xiądz Konces Rodkiewicz pićrwcy Kom- 
mifarz tego Zakonu, 4 potym definitor pierwfzy, Z po- 
wieśći tych Oycow, ktorzy go znali, y jego świątobli- 
wości z nim miefzkając w Krakowie, y w Twe eczu 
świadomi byli. Imiona tych Oycow fa te: w BOGU 
Wielebny Xiądz Karol, Paprocki, pełen Cnoty y Lat 
fterufzek, drugi w Bogu Przewielebny |egomość Xiadz 
Melchior Niżyńfki Probofzcz Infufat WidZienifki, Y zá 
pozwoleniem Jaśnie Wielmoznego Jegomosci X: Kon- 
ftantego Brzoftowfkiego Bifkupa Wilenfkiego ftylem 
Łacińfkim z druku Typograficy Wileńikiey Societatis 
JESI na Świat wydał, gdźie namienia jako ten fuga 
Boży z pokory fłużąc Organ Magiftrowi w Krakowie 
Kościoła náfzego S. Marka Ewángelifty , Organy ná- 
prawującego gdy ná obiad zadzwoniono, mający ubru- 
káne ręce, prosił o wodę; á oni mu ołów roztopiony, 
fzydząc z niego podali: Lecz. on lubo złość z áffron- 
tem fobie uczynioną poznał, ręce jednak jak. w proftey 
wodźie omywízy, y BOG zapłać zá nig powiedźiawfży, 
bez żadnego rąk opálenia do Refektarza pobieżał. Po 
śmierci jego gdy pewny ferwitor Koščioť przybierája- 
cy fpadł z wyfokiey drabiny, jak tyłko lecąc na doł zá- 
wołał: Wielebny ]ekubie rátuy mię, cudownie zcftął 

od 
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od potłuczenia się wolny. Opufzczájac ja jednak te obie 
tego Sługi Bożego cudowne fprawy bym niepopadł 
w cenfurę owego przyfłowia propria laus [ordefcit in 
ore: tak tylko na świat żywot onego wydaje, Jako jeft 
w Fortecy ' Monárchow Polfkich Roku 17 700. Zá pozwo- 
leniem zwierzchnośći Duchowney w Krókówie wyda- 
ny z.Drukarni Przeflawney Akademiey Krakowfkiey 
w te flowá. 

Wielebny Ociec Jakub urodźił sie w miafteczku 
Przyrowie, pod Świętą Anną, z pobożnych Rodźicow 
w Wierze Katolickiey, Roku 1579. Ten wprzod w do- 
mowey Szkole, potym w Akademiey Krakowfkiey po- 
flepki nauk obrať, z młodości znaki ftatecznośći w nim 
się pokazywały, gdy džiečiom áni igrzyfk, ani zabaw 
płochych wiekowi dźiećinnemu fluzacych nie pomagał. 
Tak że wftrzemiežliwym chéiat go mieć Pan BOG, bo 
czafu jednego, gdy Matka jego dała mu troche gorzał- 
ki napić šie, po ktorey zaraz mu ząb z gęby wypadł, y 
odtąd żadnych gorących napojow nie pijał. Potym wi- 
dząc się być do świata niefpofobnym, wftapiť do Za- 
konu Swiętego, y w nim zoftájacy Przelozonym, nawet 
y Bráči młodfzey we wfzytkim byť pofłufzny, uftawy 
Zakonne we wfzytkim z wielką pilnośćią záchowywá- 
jąc tak, że zdał sie być, już cale światu umarłym, 4 
gdy fzczęśliwie profeffya Zakonną uczynił już po niey 
na każdy ďžieň umierał, fercem y myślą w fámym je- 
dnym BOGU zanurzony ; właśnieby nie światu lecz 
BOGU żyjący: Bo nioczym nie myślił, tylko o famym 
BOGU: niczego nie mowił, tylko tám, gdźie wyciąga. 

Ťa po- 
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Tá potrzeba duchowna; Y ták názwyczáiwfzy šie zácho- 
wywáé milczenie Duchowne, coraz daley poftępował 
w drodze Páníkiey. Uprošiť u Przełożonego fwojego 
aby z mięfem nie jadał, lecz tylko z mafłem; aley tego 
w krotce poniechať, bo potym we Srzody, Piątki y So- 
boty, tylko fkibeczką chleba kontentował šie aż do fá- 
mey šmierči przez lat 57. Ná modlitwach częfty, w 
medytacyach głęboki, ná rozmyślaniu gorzkiey Męki 
Pánfkiey uftawiczny > A naywięcey przed Krucyfixem 
tym modlący śię, przed ktorym też Blogoffáwiony Mi- 
chat Giedroyć modlił: Przed nim tedy Jakub częfte dy- 
fcypliny, áž do krwie wylánia odprawował, tamże zá 
grzechy fwoje y ludzkie Pana BOGA przeprafzał, Dy- 
fcyplina jego z powrozkow uczyniona była, mającą ná 
końcach droty y želázká zakrzywione. Miał tež we 
zwyczaju Wielebny Ociec, że śię ná rożne a fkryte 
mieyfcá zkradał na modlitwy; a to czynił zmierzchem, 
w nocy po Jutrzni y barzo rano. Zimie w śniegu, le- 
€ic podczas w pokrzywach, podczas ná mieyfcach fpro- 
fnych y plugawych, śmierdzących, pod płotem, pod 
ścianą kedy go Bráéia Zakonni naydowali klęczącego: 
częftokroć y na gorącym Słońcu palił się modląc, 4 nay- 
wiecey zá dufze zmarłych ná Cmentarzach leżących, 
Koronkę Pana JEZUSA, y Rožániec Nayświętfzey Pán- 
ny odmawiał,  Kapłanem zoftawfzy Ofiarę Swiętą 
z wielkim wzdychaniem, y łez wylaniem odprawował 
 ták, iż znać było że nic kto infzy, tylko Jakub z nim 
był u Ołtarza. Pościel jego były fkorá Niedźwiedźia, 
podufzká pniáczek drewniany , kofzulá Cilicium s 

| ás 


X. Jakuba Sojeckiego. 60 
Pás z kcüfkich włofow fzeroki ná piadž: także y fáncužek 
želázny na gołym čiele nosil; ktory po śmierci Kapłani Swiec- 
cy: y ludžie rožnj z zdumiewániem się widźieli, y umar- 
twieniu jego wielkiemu, wyfchłośći od poftow, zczerniáfosči 
y pośiniałości, od niepoblážánia fobie džiwowáli sie. Ná 
pieréiách fwoich nośił Krzyż mośiężny, ná ktorym były tá- 
jemnice Męki Páňfkiey wyryfowáne, w ktorym on Bárzo śię 
kochał, y łzami fwojemi całując go zkrapiaľ. Miłośierdźia 
był pełen, bo jałmużnę tę, ktorą mu Pan BOG przez ręce 
ludzkie dawał, Bráči fwey potrzebney y žebrákom mile roz- 
dawał, A co mu czáfu od modlitwy zbywáto, ná reczney 
robocie przepędzał: to jeft ubogim chłopcom fukienki fprá- 
wiał, fzyl, y fátaľ. Smierć jego fzczęśliwa bylá, do żyćia 
konformujacá sig, bo gdy już zrozumiał żyćia fwego koniec 
blifki, prośił Oycá Ignacego tegoż Zakonu o Spowiedź ktorą 
klęcząc odprawił, y przyjąwfzy Sakrament Nayświętfzego 
Ciała JEZUSOWEGO, tudźiefz oftátniego pomázánie, Pánu 
BOGU przez cály dźień śię modląc, dźiękował za wfzytkie 
dobrodźieyftwa: à w pierśi bijąc śię, uftówicznie te ftowá 
powtarzał, y wzdychájac mowił; Ják śię Dufzá mojá roz- 
dzieli z čiálem Panie JEZU Chryite, nie wchodź z nią 
w ftrafzny fad twoy; śle mi odpuść grzechy moje, jako Pan 
miłośćiwy. Y ták na oftátek weitchnąwfzy dwa rázy, á łzy 
z oczu wypuściwfzy, przy Káplanách śmierći fwojey przy- 
tomnych ducha czyftego Pánu BOGU oddał: Roku 1649. 
dnia 22. Kwietniá. .Zyl lat ná świećie 79. y Mieśięcy 6. 
w Zekonie Swietym po Profeflyi $7. Pochowany w grobie 
Braci fwych w Krakowie w Koščiele Swietego Maska Ewán- 
gelifty. Ex Comcione R. P. Francifci Wolki Ord: Minorum 
Difcalcegtorum, © ex traditione Patrum bujus Ordinis. 
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d | 75 Zymot Pobożnego X. Pakuba Sojeckiego. 
| Ten Sługa Boży zá ordynácya Przełożonych fwoich » 
IN | miefzkel lat kilka w Konwencie Twereckim fytuowánym 
WI | w Powiečie Ofzmiáüfkim, nád Rzeką Džiťna im confinio Po- 
| wiátu Brafławikiego w Wielkim Xieftwie Litewfkim, Swiąto= 
bliwy y fzezero-Puftelniczy żywot prowadząc, bo zá po- 
zwoleniem ftárfzych, uproślwizy miefzkanie na wyfpie mie: 
| dzy ježiorem, przed Folwárkiem Zakonnym Orzwietá ná- 
zwanym miefzkániczko fobie wyfławił, ogrodek fwemi reko- 
y fl | má wyrobił; gdźie miefzkájac , ná uftáwiczney dźienney y 
|| | nocney modlitwie przed Obrazem niewielkim Nayświętfzey 
UI | MARYI Panny przeftawał; Anjelfki żywot prowadząc. Ktor 
| Obraz po przenieśieniu śię jego do Krakowa, odebrał do šie. 
bie Jaśnie Wielmożny Jegomośc Pan Felix Pac Podkomorzy 
Wielkiego Xięftwa Litewikiego. Brat rodzony świętey pa. 
mięći Jaśnie Wielmożnego Jegomości Pana Piotra Paca Woje- 
wody Wileńfkiego, y oraz Hetmana Bogoboynego W. X. Lit: 
Aże ten Obraz był łafkami ftynacy, ptzerzeczony Jaśnie 
Wielmożny Jegomość Pan Podkomorzy, dał go w złoto 
kleynoty oprawić, y do Kościoła Twereckiego oddać; Szá. 
nujemy go podźiś dżień w Oltárzu wyftáwionym. Ja Xiadz 
Jan Demrowiki Kommifarz Zakonu tegoż to ná początku, y 
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| | teraz fub fide €9 confcientiá dodáwájacy» ex relatis veteranoriń 
| i Anteceforam meorum ,. Ciekáwoscig uwiedziony , umyślnie 
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czołnem w letnią porę zjezdzelem ná ten wyfep, y Znála- 
złem ná mieyfcu ogrodká, miedzy zároslg rożnego drzewá 
Piwonig kwitnącą y zerwawfzy ja názad powročitem 
Klafztorowi pracy puftelniczey Wielebnego Oycá Jákubá 
dokument prezentowálem zá Proboftwá mego w Twe: 
EA | reczu Roku Pánfkiepo 1722; 
i | Ad M.D.T.O.M.G.B.V.M.S.L.O.C.H. 
Omnium Sanctorum Cultym 


ac Vencrationem. 


—— 


m 


